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…i jeszcze wiele lat razem spędzimy. „Tygodnik Krapkowicki” świętuje jubileusz i dziękuje za 
ćwierć wieku z Wami – naszymi wiernymi Czytelnikami. Niezmiennie kierujemy się mottem, 
które przyświeca nam już od 25 lat – „o Tobie, o nas, o regionie”. I to właśnie takie informa-
cje znajdziecie w tym wydaniu gazety. Będzie o Was i Waszych inicjatywach, będzie o nas 
i naszym jubileuszu, ale także o sprawach całego regionu. Dla Was, naszych Czytelników, 
przygotowaliśmy również niespodzianki – sprawdźcie sami na stronach 4 i 5.

Będzie hucznie, 
ale nie wszędzie
W powiecie krapkowickim od lat organizuje 
się wiele hucznych imprez plenerowych z 
udziałem gwiazd estradowych. Większość 
z nich odbędzie się również w tym roku, 
jednak nie wszystkie. Wiadomo już, że nie 
zostaną zorganizowane Dni Zdzieszowic. 
Zamiast tego będą mniejsze koncerty – np. 
z muzyką country.

Przypomnijmy, że 
jeszcze przed laty Dni 
Zdzieszowic cieszyły się 
ogromną popularnością. 
Do miasta zjeżdżały się 
tłumy gości z całej okolicy, 
aby wspólnie się bawić z 
gwiazdami polskiej estra-
dy. Z uwagi na pandemię 
w ostatnich latach nie or-
ganizowano tego wydarze-
nia. Mimo że w ubiegłym 
roku przypadło 60-lecie 

nadania praw miejskich 
Zdzieszowicom – imprezy 
nie zorganizowano. Powo-
dem była trudna sytuacja 
�nansowa gminy.

Dokończenie na str. 11.
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Wydawca należy do

Do zdarzenia doszło w 
środę 26 kwietnia ok. godz. 
15.20. 41-letni ojciec sam 
powiadomił służby, ponie-
waż nie chciał, aby wybijanie 
szyby wzbudziło u przy-
padkowych przechodniów 
jakiekolwiek podejrzenia, a 
także żeby dziecku stała się 
krzywda.

- Na miejsce przybył 
patrol policji oraz strażacy, 
którzy wybili tylną szybę w 
pojeździe – mówi o�cer pra-
sowy Komendy Powiatowej 
Policji w Krapkowicach mł. 

asp. Ewelina Karpińska. – 
Na szczęście nikomu nic się 
nie stało.

(mim), 
zdjęcie poglądowe

Do zajścia doszło we 
wtorek 25 kwietnia. Służby 
zostały powiadomione o 
godz. 19.30. 

- Ekspedientki celowo 
zagadywały mężczyznę po 
to, aby zatrzymać go w skle-
pie do momentu przybycia 
służb – mówi rzecznik krap-
kowickiej policji mł. asp. 

Ewelina Karpińska. – Po 
przybyciu na miejsce poli-
cjanci od razu wyczuli woń 
alkoholu od 35-letniego 
mieszkańca Krapkowic.

Jak się później okazało, 
mężczyzna miał blisko 2 
promile. Co więcej, w 2019 
roku otrzymał sądowny do-

żywotni zakaz prowadzenia 
pojazdów. 

- Dziecko przekazano 
matce, która nie miała świa-
domości całego zdarzenia 
– dodaje Ewelina Karpińska.

Sprawą zajmie się sąd. 
35-latkowi grozi do 5 lat 
pozbawienia wolności.

(mim)

Zajście miało miejsce w 
czwartek 27 kwietnia. Ko-
bieta miała drugie klucze do 
mieszkania. Po wejściu do 
środka znalazła nieżywego 
48-latka. Zawiadomiła o 

całym zajściu służby ratun-
kowe. Zgłoszenie wpłynęło 
o godz. 11.30. 

Przybyły na miejsce 
lekarz stwierdził zgon. W 
całym zajściu wykluczono 

udział osób trzecich, jednak 
prokurator zlecił oględziny 
mieszkania i wykonanie sek-
cji zwłok.

(mim)

Zajście miało miejsce we 
wtorek 25 kwietnia ok. godz. 
8.00. Jeden z pracowników 
�rmy sprzątającej lasy pod-
czas ścinania drzewa doznał 

urazu nogi. 25-letni miesz-
kaniec powiatu opolskiego 
został zabrany do szpitala. O 
zajściu została poinformo-
wana Państwowa Inspekcja 

Pracy. Z uwagi na to, że do 
zdarzenia doszło na terenie 
wojskowym, zawiadomiono 
również żandarmerię.

(mim)

Kiedy złodziej na posesję 
w Krępnej przyszedł po raz 
pierwszy, właściciel przyła-
pał go na gorącym uczynku, 
dzięki czemu mężczyzna 
zwrócił to, co usiłował przy-
właszczyć i odszedł. Złodziej 
nie dał jednak za wygraną i 
wieczorem postanowił spró-
bować raz jeszcze. 

O godzinie 18.30 poli-
cjanci zostali powiadomieni 
przez 32-letniego mieszkań-
ca gminy Zdzieszowice, że z 
terenu jego posesji w Kręp-
nej skradziono blachy i wi-
dział, jak złodziej się z nimi 
oddala. Na miejsce zdarzenia 
przybyli funkcjonariusze. 
Złodziej nie uciekł daleko. 
Został zatrzymany w tej sa-

mej miejscowości. Sprawca 
w chwili zdarzenia był pod 
wpływem alkoholu. Miał 
ponad promil. W związku 
z tym został przewieziony 
do aresztu. Następnego dnia 
usłyszał zarzut kradzieży. 
Wartość zrabowanego mie-
nia to około 300 złotych. 
Sprawą zajmie się sąd. 

(matt) 

Kierował po pijaku 
z dzieckiem w aucie
W jednym z marketów w Krapkowicach ekspedientki wezwały policję 
po tym, jak do lady podszedł pijany mężczyzna. Wcześniej podjechał 
pod sklep samochodem, którym wiózł małe dziecko. Zdarzenie mogło 
zakończyć się tragicznie.

Złodziej wrócił
W poniedziałek 24 kwietnia w miejscowości Krępna 49-letni mieszka-
niec Zdzieszowic usiłował ukraść trzy sztuki blachy z cudzej posesji. 
Nie udało mu się, jednak po czasie spróbował ponownie.

Sprawa dla żandarmerii
Na terenie jednostki wojskowej w Krapkowicach doszło do wypadku 
przy pracy. Mężczyzna trafił do szpitala.

Maluch zatrzaśnięty  
w samochodzie

Przy rynku w Krapkowicach ojciec przez nieuwagę zatrzasnął swojego trzy-
miesięcznego syna w samochodzie. Z pomocą przybyły służby ratunkowe. 

Nieboszczyk w mieszkaniu
25-letnia kobieta znalazła zmarłego wujka w jego mieszkaniu. Do 
zdarzenia doszło w jednej z miejscowości gminy Strzeleczki.

Dziecku nic się nie stało.
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…łącznie z egzemplarzem, który trzymasz w rękach, wydrukowane zostały w sumie 
1303 wydania „Tygodnika Krapkowickiego”? W 25-letniej historii gazety zaskakiwa-
liśmy naszych czytelników formą wydania. Zdarzały się na przykład wielkoformatowe 
numery wielkości A2 czy gazeta czytana „od tyłu”. Przez 25 lat zmienił się logotyp 
gazety, projekt układu gra�cznego publikacji, a także dzień wydania. Pierwszy numer 
ukazał się w czwartek 30 kwietnia 1998 r. Aktualnie nowe wydania są dostępne we 
wtorki. 

W pierwszym numerze 
„Tygodnika Krapkowic-
kiego” na pierwszej stronie 
pisaliśmy między innymi 
o zamkniętej autostradzie, 
jednak nie z powodu kolej-
nego remontu cząstkowego, 
a z racji „budowy drugiego 
pasa na odcinku przyszłej 
autostrady, która ma zostać 
otwarta pod koniec 2000 
roku”. 

Można było przeczytać 
także o zakładach Otmęt, 
po których zostały jedynie 
budynki. 25 lat temu syndyk 
w wywiadzie udzielonym 
„TK” nadal miał nadzieję na 
sprzedaż zakładu w całości. 
Ostatecznie majątek Otmę-
tu został podzielony i sprze-
dany różnym podmiotom. 

Były też wywiady – z 
nieżyjącymi już włodarzami 
Piotrem Sollochem oraz 

Bronisławem Kurpielą, a 
także z Józefem Bieniasem, 
trenerem sekcji piłki ręcznej 
krapkowickiego Otmętu.

Nie zabrakło również 
sportu – tego lokalnego oraz 
krajowego. 

Kroniki policyjne i stra-
ży pożarnej, zaproszenia na 
różne wydarzenia w regio-
nie, a nawet powrót bocia-
nów zwiastujących wiosnę. 
Ciekawostek w pierwszym 

Autostrada, zakład na sprzedaż czy gminne bolączki – dziś i 25 lat temu tematy frapujące 
mieszkańców i naszych dziennikarzy były podobne. 

Był tort, był toast i były kwiaty – tym symbolicznym dniem rozpoczęliśmy świę-
towanie ćwierćwiecza „Tygodnika Krapkowickiego”. Na zdjęciu znajduje się tylko 
część redakcji. Pozostałych współpracowników poznacie w kolejnych numerach, 
bo to również oni tworzą dla Was co tydzień naszpikowane informacjami wydanie 
„Tygodnika Krapkowickiego”. 

25 lat temu gospodarzem gminy Krapkowice był Piotr Solloch, który zmarł w 2018 roku.

Zakłady Otmęt przestały istnieć, ale na ich terenie wciąż działają �rmy obuwnicze.

W 1998 roku autostrada była w budowie, dziś jest najważniejszą arterią na południu Polski.

W ciągu 25 lat łowkowicki wiatrak odżył.

Pierwszy numer „TK” ukazał się 30 kwietnia 1998r.

wydaniu było wiele, jak na 
przykład wyremontowa-
ny zabytkowy wiatrak w 
Łowkowicach, w którym do 
dnia dzisiejszego funkcjonu-
je bar.

W 1998 roku, kiedy 
internet w Polsce dopiero 
raczkował, a dostęp do niego 
miały co najwyżej niektóre 
instytucje, takie informacje 
były na wagę złota. 

Na 12 stronach nasi czy-
telnicy mogli także rozwią-
zać krzyżówkę czy pośmiać 
się z dowcipów w kąciku 

„rozrywka”. Wiele miejsca 
(aż dwie strony) poświęcono 
motoryzacji, gdzie na przy-
kład udzielano porad w spra-
wie hamulców czy zaprezen-
towano nowiutkiego �ata 
seicento. To chyba dlatego, 
że pierwszym redaktorem 
naczelnym gazety był męż-
czyzna – Tomasz Tokarski.

eprasa.pl 9f515d746c
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W czasie kiedy temat two-
rzenia się powiatów był bardzo 
aktualny, w powiecie krapko-
wickim nie było żadnego tytu-
łu, który obejmowałby nowo 
powstałą jednostkę samorządu 
terytorialnego. Chcieliśmy to 
zmienić. Od początku naszej 
działalności byliśmy w centrum 
wydarzeń, od początku nasza 
gazeta jednoczyła i nadal jedno-
czy naszą lokalną społeczność.

Starsi od matiza, 
młodsi od „Klanu”
Ciekawostką jest to, że 

jesteśmy o rok starsi nie tylko 
od powiatu krapkowickiego, 
ale także od ekranizacji „Pana 
Tadeusza, którego premiera 
odbyła się w 1999 roku i od 
modelu Daewoo Matiz, bo 
właśnie w tym roku FSO roz-
poczęła jego produkcję. „Tygo-
dnik Krapkowicki” jest także 
młodszym bratem stacji TVN, 
która rozpoczęła nadawanie w 
1997 roku, a więc rok przed 
pierwszym wydaniem „TK”. 
Starszy od nas o rok jest także 
serial „Klan”. W 1997 roku na 
antenie TVP1 wyemitowano w 
ramach konkursu na telenowelę 
pierwszy odcinek „Klanu”. 

Choć na przestrzeni lat 
zmieniło się wszystko – spo-
sób tworzenia gazety, siedziba 
redakcji, redaktorzy naczelni, 
dziennikarze, logotyp pisma i 

układ gra�czny gazety, to nie 
zmieniło się jedno – dla nas 
nadal najważniejsze są sprawy 
mieszkańców naszego regionu. 

Zawsze po stronie 
ludzi

„O Tobie, o nas, o regio-
nie” - to właśnie z działań na 
rzecz mieszkańców jesteśmy 
najbardziej dumni. Dzięki 
zaangażowaniu naszych dzien-
nikarzy udało się wielokrotnie 
nie tylko materialnie pomóc 
mieszkańcom naszego regionu, 
ale także rozwikłać nurtujące 
ich problemy i trudności. Nie 
boimy się trudnych tematów i 
podchodzimy do nich rzetelnie. 
My nie osaczamy bohaterów 
naszych reportaży. Nie takie 
standardy wypracowaliśmy 
przez te minione 25 lat. U nas 
to czytelnik sam wyrabia sobie 
opinię na dany temat, który 
nie jest sztucznie podkręcany, 
ponieważ stawiamy na obiek-
tywną i sprawdzoną informację. 

W centrum najważ-
niejszych wydarzeń 

Redakcja „Tygodnika Krap-
kowickiego” może śmiało być 
dobrym leksykonem historycz-
nym naszego regionu. Byliśmy 
świadkami powstania powiatu 
krapkowickiego, bestialskiego 
mordu burmistrza Zdzieszowic 
Dietera Przewdzinga i wizyty 
prezydenta Bronisława Komo-

rowskiego w Kamieniu Ślą-
skim oraz prezydenta Andrzeja 
Dudy, który odwiedził Krap-
kowice. W ciągu tych ostatnich 
lat m.in. powstała autostrada z 
prawdziwego zdarzenia, strefy 
ekonomiczne, przeniesiono i 
rozbudowano szpital, powstał 
gogoliński dom kultury i kryte 
pływalnie, markety, sanatorium 
w Kamieniu Śląskim czy hale 
sportowe. Wprowadzono także 
dwujęzyczne nazwy miejscowo-
ści. Z wszystkich tych wydarzeń 
notki i reportaże mogliście 
znaleźć na łamach „Tygodnika 
Krapkowickiego”. 

Jak ta lokalna historia wy-
gląda w liczbach? Przez ostatnie 
25 lat powiatem krapkowic-
kim rządziło w sumie czterech 
starostów, gminy Krapkowice, 
Gogolin, Strzeleczki i Zdzieszo-
wice miały po dwóch włodarzy, 
Walce trzech wójtów. W tym 
czasie z ziemi krapkowickiej w 
polskim parlamencie zasiadało 
dwóch posłów. 

Kreujemy życie 
społeczne 

Nasza redakcja angażuje 
się w życie lokalnej społecz-
ności. Od wielu lat organizu-
jemy Ligę Futsalu „Tygodnika 

Krapkowickiego”, a od 2012 
r. przed świętami Bożego 
Narodzenia czytelnicy mogą 
wziąć udział w losowaniu 
żywych choinek. Był też czas, 
gdy męska część redakcji 8 
marca wręczała spotkanym na 
ulicach paniom kwiaty, a w 
tłusty czwartek przechodnie 
obdarowywani byli pączkami 
od lokalnych cukierników. 
Redakcja zapoczątkowała też 
inicjatywy społeczne takie jak 
„Kącik do karmienia piersią” 
czy „Włos do włosa” (zbiórka 
włosów na peruki dla osób po 
chemioterapii). Z okazji 15-le-
cia „TK” zorganizowaliśmy 
koncert zespołów na szczycie 
krapkowickiej baszty, co nie 
udało się nikomu. Byliśmy po-
mysłodawcami i realizatorami 
czterech edycji powiatowego 
przeglądu orkiestr dętych oraz 
wydarzenia „Muzycznie i cha-
rytatywnie”. Angażujemy się 
w liczne akcje charytatywne i 
społeczne. Zapoczątkowaliśmy 
także polonez maturzystów na 
krapkowickim rynku. Docze-
kaliśmy się pracy magisterskiej 
o naszej gazecie, muralu czy 
stacji w grze Pokemon Go de-
dykowanej naszej gazecie. 

I można by jeszcze wiele 
pisać o osiągnięciach ogól-
nopolskich, laurach i wy-
różnieniach dla redakcji i jej 
dziennikarzy na przestrzeni 

Wasze historie są naszą historią
To dzięki Wam, drodzy Czytelnicy, od 25 lat na stronach „Tygodnika Krapkowickiego” możecie przeczytać najważniej-
sze i najciekawsze informacje z powiatu krapkowickiego. Choć na początku nasz periodyk nie ukazywał się w powiecie 
krapkowickim – ten administracyjnie utworzony został rok po naszym pierwszym wydaniu. 

lat, bo dobry periodyk obroni 
się sam. Bez zbędnych gór-
nolotnych cotygodniowych 
peanów, gdyż to nie nasze 
sukcesy determinują nas do 
dalszej pracy, a Państwo – nasi 
Czytelnicy, którzy świadomie 
od 25 lat sięgają po nasz tytuł 
co wtorek. To dzięki Wam 
wiemy, że nasza praca ma 
sens, że internet całkowicie 
nie wyprze z rynku tradycyj-
nych gazet.

W tym miejscu należą się 
słowa uznania i podziękowania 
dla wszystkich tych, którzy 
przez 25 lat podjęli się trudu 
wspierania naszej redakcyjnej 
działalności i sprawili, że nasza 
obecność na rynku medialnym 
odcisnęła swój trwały ślad w 
historii naszej Małej Ojczyzny. 
Dziękujemy za każdy telefon, 
list, fax czy e-mail, które w ciągu 
tych 25 lat przesłaliście do nas. 
Liczymy na więcej, bo zawsze 
jesteśmy po Waszej stronie, roz-
wiązując Wasze problemy.

Joanna Bassek,  
wydawca i redaktor naczelna 
„Tygodnika Krapkowickiego”

eprasa.pl 9f515d746c



Nr 18 (1303) 2 maja 2023 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl6

- Zostaliśmy wybrani 
jako jedna z trzech placówek 
na Opolszczyźnie, co cieszy 
tym bardziej, że w rankin-
gu województwo opolskie 
zajmuje drugie miejsce! 
Jesteśmy wdzięczni wszyst-
kim mamom, które nas 
doceniają i wysoko oceniają 
- mówi prezes KCZ Marcin 
Misiewicz, dodając, że każde 
takie wyróżnienie to powód 
do dumy i radości, ale nie-
zmiennie największą radość 
całemu zespołowi przynosi 

każdy niemowlak pojawia-
jący się na świecie i szczęście 
jego mamy. 

Pod informacją o wyróż-
nieniu na pro�lu krapkowic-
kiego szpitala zadowolone 
pacjentki zamieściły kilka-
dziesiąt komentarzy. 

- Bałam się porodu i 
tego co mnie czeka. Dzięki 
wspaniałej opiece zawsze 
będę miło wspominać poród 
i pobyt w szpitalu. Najlepszy 
personel na świecie - napisa-

ła o swoich doświadczeniach 
pani Aneta. 

- Rodziłam dwa razy i 
byłam bardzo zadowolona. 
Personel cudowny, począw-
szy od lekarzy, położnych, 
pielęgniarek po przemiłe 
panie salowe. Czułam się 
zaopiekowana na każdym 
kroku - podkreślała pani 
Izabela. 

- Serdeczne gratulacje 
i podziękowania dla całe-
go zespołu - dr Katarzyny 
Seweryn-Serkis, personelu 

krapkowickiego szpitala i 
prezesa KCZ Marcina Mi-
siewicza. Wielkie dzięki też 
za zaufanie dla wszystkich 
naszych pacjentek - napisał 
z kolei starosta krapkowicki 
Maciej Sonik. 

W 2022 roku na krapko-
wickiej porodówce przyszło 
na świat aż 696 dzieci, co jest 
potwierdzeniem wysokiej 
jakości opieki i zadowolenia 
mam z usług szpitala.

(was)

Krapkowicka porodówka wśród 
najlepszych

Fundacja Rodzić po Ludzku opublikowała ranking najlepszych porodówek pierwszego kwartału 
2023 roku… i znów wśród nich znalazł się Oddział Ginekologiczno-Położniczy krapkowickiego 
szpitala! 

- Nasze spotkanie na-
wiązuje do Dnia Ziemi, ale 
też symbolicznie do tego, 
jak ważne jest wzajemne 
wsparcie i jak potra� „kieł-
kować” niesione wspólnie 
dobro - mówi wicestarosta 
Sabina Gorzkulla.

Każde drzewko zasadzo-
ne w Żużeli miało karteczkę 
ze szczególną dedykacją. 
Mama Martyna Koteluk 
zasadziła drzewko dla córki, 

Kamila Lasman wspólnie z 
kolegami zasadziła drzew-
ko dla Szymona Ożoga, 
Gabriela Morawietz dla 
Paulinki Liniewskiej, a cze-
reśnia Gertrudy Drost i wi-
cestarosty Sabiny Gorzkulli 
ma owocować dla Tomasza 
Daca. 

Były też drzewka dla 
mam z bardzo osobistymi 
życzeniami, przy których 
sadzeniu pomogli Pascal 

Boronowski i Sebastian 
Łukasz Wilk. Wszyscy 
uczestnicy akcji otrzymali 
pamiątkowe certy�katy. 

- Cieszymy się z pięk-
nej inicjatywy i czekamy 
na pierwsze owoce - mówi 
Gertruda Drost. 

Po zakończeniu pracy 
związanej z nasadzeniami 
część uczestników postano-

wiła włączyć się do sołeckiej 
akcji sprzątania Żużeli. 

- Dziękujemy strażakom 
OSP Żużela i sołtysowi 
za deklarację podlewania 
i dbania o drzewka - pod-
kreśla wicestarosta Sabina 
Gorzkulla, zapowiadając 
kolejne zielone inicjatywy 
w powiecie. 

(was)

Czereśnie od serca

Chętnych do po-
mocy było wielu.

Do 370 zasadzonych do tej pory przy drogach powiatowych drzew czereśni dołączyły kolejne, tym razem w Żużeli. W ich sadzeniu mieszkań-
com sołectwa pomagali bliscy osób, dla których powiat krapkowicki w ostatnich latach przy okazji różnych akcji i wydarzeń prowadził zbiórki 
charytatywne. Każde drzewko miało kartkę ze szczególną dedykacją. 

Wszyscy uczestnicy akcji otrzymali pamiątkowe certy�katy. 
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- Województwo opol-
skie boryka się z wieloma 
problemami. Jednym z 
nich jest depopulacja. 
Ludzie z naszego regionu 
wciąż masowo wyjeżdżają 
do większych miast albo za 
granicę. Powody są różne, 
choć najczęściej robią to 
w poszukiwaniu lepszej 
pracy. Jakie działania 
podejmuje urząd marszał-
kowski, aby zatrzymać ten 
niebezpieczny trend?

- Problem niekorzystnych 
zmian demogra�cznych był 
i jest jednym z najistotniej-
szych wyzwań regionu. W 
opinii demografów rzeczy-
wiście kluczową przyczyną 
ubytku liczby ludności była 
emigracja do Niemiec. W 
ostatnich latach obserwuje-
my jednak zmniejszenie się 
emigracji zagranicznej, nato-
miast nadal odczuwalna jest 
migracja wewnętrzna. A dziś 
- w skali nie tylko Polski, 
ale i całego nowoczesnego 
świata - wpływ na zmniej-
szenie liczby dzieci mają 
zmiany kulturowe. O tym, 
że byliśmy pierwszym regio-
nem w kraju, który podjął 
inicjatywę przeciwdziałania 
zjawisku depopulacji, po-
wiedzieliśmy już bardzo wie-
le. Ale to prawda, że zareago-
waliśmy już kilka dobrych 
lat temu i konsekwentnie 
takie działania prowadzimy. 
Od 2014 roku wdrażaliśmy 
program, który później 
nazwaliśmy „Opolskie dla 
rodziny”. Program propono-
wał kompleksowe wsparcie 
rodzin w regionie, dotyczące 
różnych etapów życia. Czyli 
począwszy od wsparcia ko-
biet w okresie ciąży i opieki 
nad małym dzieckiem, 
godzenia ról zawodowych 
z rodzinnymi, wspierania 
tworzenia nowych, atrak-
cyjnych miejsc pracy, przez 
lepsze przygotowanie mło-
dych osób do wkraczania 
w życie zawodowe, po za-
pewnienie seniorom lepszej 
opieki i zwiększenie ich 
aktywności. Po tych kilku 
latach dostrzegamy pewne 
pozytywne zmiany. Ubytek 
ludności w regionie jest 
mniejszy niż w porównywal-
nym okresie przed realizacją 
programu (choć nadal go 
zauważamy), zmniejszyła 
się emigracja zagraniczna. 
Strategia rozwoju do 2030 
roku zakłada kontynuację 
działań, które mają nadal 
wspierać rodziny, ograniczać 

niekorzystne zmiany. Jednak 
zakładamy otwartą formułę 
tych działań, pozwalającą na 
bardziej elastyczne reagowa-
nie na nowe problemy czy 
możliwości. Dzięki naszym 
inicjatywom powstają nowe 
miejsca opieki nad dziećmi 
i osobami starszymi, realizo-
wane są programy zdrowot-
ne i pro�laktyczne, popra-
wia się opieka nad kobietami 
w ciąży i małymi dziećmi, 
do�nansowywane są nowe 
miejsca pracy, a młodzi mają 
coraz lepszy start zawodowy.

- Pierwsza w tym roku 
sesja sejmiku województwa 

opolskiego rozpoczęła się 
od jednogłośnego przyję-
cia rezolucji dla uczczenia 
25. rocznicy obrony sa-
modzielności administra-
cyjnej województwa opol-
skiego. To niewątpliwie 
wielki sukces. Czy jednak 
i dziś nie istnieje obawa, 
że z mapy Polski może kie-
dyś zniknąć województwo 
opolskie?

- 25 lat temu pokaza-
liśmy, że w regionie, dla 
realizacji wspólnych celów, 
potra�my porozumieć się ze 
sobą ponad podziałami. Ale 
przecież potem, przez kolej-
ne lata, także konsekwentnie 
udowadnialiśmy, że potra-
�my skutecznie budować 
i pomnażać społeczne oraz 
gospodarcze walory regionu 
i dbać o jego rozwój. Miesz-
kańcy naszego województwa 
wiedzą, że dobry samorząd 
województwa to lepsza przy-

szłość. Warto przypomnieć, 
że w ostatnich wyborach do 
sejmiku oddano ponad 386 
000 głosów, czyli o ponad 
42 220 więcej niż cztery lata 
wcześniej. To coraz większa 
świadomość mieszkańców 
o roli samorządu, a dla nas 
mocny mandat do rządzenia 
regionem i wielkie zobowią-
zanie wobec wyborców – 
niezależnie od tego, z jakiego 
komitetu startowaliśmy do 
sejmiku województwa. Dla-
tego nie boję się „rozbioru” 
województwa, bo z jednej 
strony region to jego świa-
domi mieszkańcy, z drugiej 
zaś – sprawność działania 

władz i efektywność po-
dejmowanych decyzji. A o 
tym świadczy choćby nasza 
bardzo dobra od lat pozycja 
wśród polskich regionów, 
związana z zarządzaniem 
funduszami unijnymi. War-
to jednak zawsze podkre-
ślać, że dla zachowania tej 
efektywności potrzebny jest 
przede wszystkim spokój w 
działaniu, bo kolejne maj-
strowanie przy samorządach 
nie przyniesie nic dobrego.

- Nie chcemy mówić 
tylko o problemach. Pro-
szę zatem powiedzieć, w 
jakich dziedzinach widzi 
Pan największy potencjał 
jeżeli chodzi o rozwój wo-
jewództwa opolskiego?

- Bogactwem naszego 
regionu są przede wszystkim 
ludzie, jego mieszkańcy, 
tworzący samorząd. Tworzą 
oni wspólnotę i poprzez 

swoją codzienną pracę po-
kazują, że wszyscy jesteśmy 
sobie potrzebni, jesteśmy 
od siebie współzależni. Bo 
przecież samorząd to nasze 
najbliższe otoczenie – edu-
kacja naszych dzieci, służba 
zdrowia, z której korzystamy 
w razie potrzeby, trans-
port publiczny, z którego 
korzystamy na co dzień. 
To remontowane drogi i 
budowane chodniki, zago-
spodarowywane parki i place 
w naszych miejscowościach, 
to wreszcie czystość i porzą-
dek w naszym otoczeniu. 
Warto, żeby w tym wspól-
nym działaniu nikt nam nie 
przeszkadzał, nie manipulo-
wał przy samorządach – bo 
samorząd broni się sam, 
efektami swoich ponadtrzy-
dziestoletnich działań. W 
swoich działaniach stawia-
my na dialog i współpracę 
z różnymi środowiskami. 
Dlatego m.in. w zarządza-
niu funduszami unijnymi 
postawiliśmy na subregiony. 
Współpraca miast i otacza-
jących je gmin z władzami 
regionu to wymóg polityki 
spójności. Razem trzeba 
ustalać wspólne cele i wska-
zywać inwestycje niezbędne 
do ich osiągnięcia. Dziś ta 
formuła sprawdza się u nas 
znakomicie. Ale to nie tylko 
subregiony. Nawiązaliśmy i 
prowadzimy konsekwentny 
dialog z mieszkańcami, bo 
to przecież oni wiedzą naj-
lepiej, jakie problemy ich 
trapią i jak można je rozwią-
zywać. Mocno stawiamy na 
współuczestnictwo w życiu 
społeczno-gospodarczym – 
stąd m.in. stawianie na roz-
wój sektora pozarządowego, 
Marszałkowski i Europej-
ski Budżet Obywatelski, 
Marszałkowska Inicjatywa 
Sołecka, stąd stały dialog ze 
szkołami czy środowiskami 
biznesowymi, które staramy 
się włączać w nasze inicjaty-
wy.

- Potencjałem naszego 
regionu są także przedsię-
biorstwa.

- Tak, trzeba pamiętać 
właśnie o opolskim biznesie, 
a zwłaszcza o �rmach ro-
dzinnych. To najważniejszy 
sektor naszej regionalnej 
gospodarki, od bardzo 
malutkich zakładów do ta-
kich „okrętów �agowych”, 
jak choćby �rmy Galmet, 
Adamietz czy GT Trailers, 
znanych daleko poza gra-
nicami regionu. Ten biznes 

to także znaczące wpływy 
podatkowe, zasilające m.in. 
budżety samorządów. Mamy 
w naszym województwie 
kilkadziesiąt znakomitych 
�rm, które systematycznie 
i konsekwentnie budują 
swoją doskonałą pozycję na 
rynku - nie tylko regional-
nym czy krajowym, ale też 
międzynarodowym. Tym, 
co w ostatnich kilkunastu 
latach obecności Polski w 
UE w dużym stopniu wpły-
nęło na tę gospodarkę, było 
unijne wsparcie. Pula dotacji 
przekazanych przedsiębior-
com z opolskiego od wejścia 
Polski do UE w 2004 roku 
do chwili obecnej wyniosła 
ponad 1,2 mld złotych. Fir-
my zrealizowały dzięki temu 
projekty za ponad 2,3 mld 
zł. To znaczy, że co najmniej 
taka kwota została wykorzy-
stana na ich rozwój.

- Ostatnio spędził Pan 
sporo czasu w Brukseli. 
Powód był jeden: „przy-
wieźć” jak najwięcej pie-
niędzy z Unii Europejskiej 
dla naszego regionu. O 
jakich kwotach w tym wy-
padku mówimy i na co te 
fundusze zostaną przeka-
zane?

- Fundusze Europejskie 
dla Opolskiego 2021-2027 
to rekordowe ponad 966 
milionów euro dla regionu. 
To konkretny, kompleksowy  
program działań kierowa-
nych do mieszkańców   wo-
jewództwa, w różnych ob-
szarach ich życia. W ramach 
tej kwoty 276,4 mln euro 
zapisano w Europejskim 
Funduszu Społecznym, zaś 
690,1 mln euro w Europej-
skim Funduszu Rozwoju 
Regionalnego, czyli na 
„twarde” inwestycje. Naszą 
ambicją jest, aby w każdym 
domu w regionie do końca 
tej perspektywy była bieżąca 
woda, a także by były one 
podłączone do kanalizacji. 
Mocno stawiamy też na 
wsparcie �nansowe usu-
wania „kopciuchów” oraz 
wymiany źródeł ogrzewania 
na bardziej ekologiczne. 
Podstawą programu i póź-
niej wyboru projektów do 
realizacji jest oczywiście stra-
tegia rozwoju regionu i zapi-
sana w niej poprawa jakości 
życia mieszkańców w każdej 
dziedzinie. W projektowa-
nych działaniach jest wiele 
kontynuacji, ale pod kątem 
nowego spojrzenia, wyni-
kającego ze zdobytych już 

doświadczeń i zmieniającej 
się sytuacji. W nowej per-
spektywie nie zrezygnujemy 
też z zarządzania funduszami 
europejskimi poprzez subre-
giony. 104 mln euro tra� do 
przedsiębiorców w regio-
nie, ponad 60 mln na sferę 
ochrony zdrowia, podobna 
kwota na edukację. Na sferę 
polityki społecznej mamy 
około 120 mln euro, a spora 
kwota – 33 mln euro to pie-
niądze na rozwój aktywności 
społecznej, także w organi-
zacjach pozarządowych. W 
poprzedniej perspektywie 
zarządzanie środkami przez 
subregiony dobrze się spraw-
dziło. Wierzę, że będzie to 
prawdziwe i dobrze zbudo-
wane partnerstwo. Partner-
stwo ze zwiększonymi pie-
niędzmi, bo w poprzedniej 
perspektywie subregiony 
miały do dyspozycji 14%, a 
w tej będą miały już 25% z 
programu. Po raz pierwszy 
będą też mogły decydować 
o podziale części pieniędzy 
na tzw. projekty miękkie, 
kierowane bezpośrednio do 
mieszkańców – na ten cel 
w subregionach będzie 56,6 
miliona euro. O jakich dzia-
łaniach będą decydować? 
Będzie to min. efektywność 
energetyczna, zapobieganie 
zagrożeniom, gospodarka 
wodno-ściekowa, bioróż-
norodność, niska emisja i 
mobilność, dziedzictwo kul-
turowe oraz kultura i turysty-
ka. W przypadku projektów 
miękkich będą to pieniądze 
na edukację przedszkolną i 
edukację ogólną, edukację 
włączającą, wsparcie rodziny 
i pieczy zastępczej, pro�lak-
tykę zachowań społecznych 
dzieci i młodzieży, usługi 
zdrowotne dla osób star-
szych i społeczne dla osób 
niesamodzielnych oraz opie-
kę długoterminową.

- Obecnie wiele mówi 
się na temat ochrony śro-
dowiska. Jak urząd mar-
szałkowski podchodzi do 
tych kwestii?

- Konsekwentnie dbamy 
o to, by w regionie moż-
na było oddychać coraz 
czystszym powietrzem. 
Wprowadziliśmy program 
wsparcia wymiany indywi-
dualnych źródeł ciepła, czyli 
przyłączania gospodarstw 
indywidualnych do sieci 
ciepłowniczej bądź gazow-
niczej lub wymianę prze-
starzałych pieców na nowe. 
Jako pierwsi w Polsce wdra-

Z marszałkiem województwa opolskiego Andrzejem Bułą rozmawia Michał Mandola.

Bogactwem naszego regionu  
są przede wszystkim ludzie

W każdej gminie, niezależnie od barw politycznych 
jej włodarzy, mieszkają ludzie, którzy chcą żyć i 
mieszkać w dobrych warunkach i przyjaznym regio-
nie. I o tę poprawę warunków przede wszystkim jako 
samorząd województwa staramy się dbać - twierdzi 
marszałek Andrzej Buła.
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żamy system zarządzania 
poprawą jakości powietrza 
w regionie, czyli platformę 
współpracy gmin, dając 
możliwości zatrudnienia w 
każdej z gmin koordynato-
rów ds. czystszego powie-
trza. To jedyny w Polsce, 
realizowany przez samorząd 
województwa i wart 19 
milionów złotych, unijny 
program LIFE, który m.in. 
dał możliwość ukończenia 
90 osobom z 42 urzędów 
gmin studiów podyplomo-
wych, które pozwolą im na 
specjalistyczne doradztwo 
związane z wymianą tzw. 
kopciuchów na ekologicz-
ne źródła energii. Naukę 
s�nansowała Unia Europej-
ska, a Politechnika Opolska 
zagwarantowała specjalnie 
opracowane wykłady i za-
jęcia praktyczne. Koordy-
natorzy zostali wyposażeni 
nie tylko w wiedzę, ale i 
specjalistyczny sprzęt, który 
pozawala na profesjonalne 
doradztwo. W kończącej się 
perspektywie prowadzili-
śmy wiele projektów, które 
nie tylko zmniejszały tzw. 
niską emisję (choćby przez 
zakup ekologicznego taboru 
autobusów miejskich), ale 
także dbały o bioróżno-
rodność w regionie. Także 
teraz będziemy realizować 
projekt pn. „Zielono nam 
– Opolskie przeciwdziała 
zmianom klimatu”. Będą 

to m.in. oddolne inicjatywy 
z zakresu małej retencji, 
retencji przydomowej wód 
opadowych oraz zielonej i 
niebieskiej infrastruktury, 
a także działania edukacyj-
no-informacyjne mające 
na celu poszerzenie wiedzy 
społeczeństwa na temat 
zmian klimatycznych i 
zapobieganiu im. Projekt 
realizowany będzie w for-
mule grantowej, a jego 
bene�cjentem będzie samo-
rząd województwa, który 
będzie realizował projekt z 
organizacjami pozarządo-
wymi, w tym np. z Lokal-
nymi Grupami Działania. 

- Porozmawiajmy chwi-
lę na temat polityki. Jest 
Pan liderem Platformy 
Obywatelskiej w naszym 
regionie. Jak osobiście 
oceniłby Pan współpracę 
z innymi samorządami w 
województwie, w których 
przecież włodarzami są 
osoby z różnych opcji po-
litycznych?

- Zawsze powtarzam, 
że drogi nie mają barw 
politycznych, a współpraca 
z innymi samorządami to 
przede wszystkim wspólne 
projekty i inwestycje, które 
samorząd województwa 
nierzadko do�nansowuje. 
W każdej gminie, niezależ-
nie od barw politycznych jej 
włodarzy, mieszkają ludzie, 

którzy chcą żyć i mieszkać 
w dobrych warunkach i 
przyjaznym regionie. I o tę 
poprawę warunków przede 
wszystkim jako samorząd 
województwa staramy się 
dbać, przyznając do�nan-
sowania, zarówno te unijne, 
jak i z budżetu wojewódz-
twa, bez patrzenia na barwy 
polityczne. I muszę powie-
dzieć, że moje codzienne 
kontakty z samorządow-
cami są przede wszystkim 
merytoryczne, konkretne 
i całkiem dobre. Myślę, że 
wielu z nich odbiera to po-
dobnie, bo wszyscy mamy 
wspólny interes – służbę 
publiczną dla ludzi. A co do 
upartyjnienia samorządów, 
to od kilku lat obserwujemy 
przede wszystkim upartyj-
nienie życie publicznego w 
kraju. Rząd Zjednoczonej 
Prawicy pokazuje często, że 
dzieli samorządy na lepsze 
i gorsze, co widać często 
choćby w przekazywanych 
dotacjach. Na szczęście w 
sytuacjach trudnych, jak 
choćby pandemia i zwią-
zana z wojną w Ukrainie 
pomoc uchodźcom tutaj, w 
regionie, pracujemy ponad 
podziałami politycznymi. 

- A jak układa się 
współpraca z polskim rzą-
dem?

- Ten dialog układa się 
bardzo różnie. Samorządy 

województw mają partne-
rów w kilku ministrach, 
choćby w ministrze fundu-
szy i polityki regionalnej, 
który rozumie istotę i po-
trzeby samorządów i chce 
współpracować z marszał-
kami. Ale nie ze wszystkimi 
przedstawicielami admini-
stracji rządowej ta współpra-
ca układa się tak dobrze. Ale 
ważniejszy jest inny aspekt 
tej współpracy. Przede 
wszystkim konieczna jest 
stabilność stanu prawnego, 
ponieważ rozwiązywanie 
strategicznych problemów 
wymaga konsekwentnych 
długoletnich działań, a tych 
w sytuacji zmieniającego się 
prawa nie da się wdrażać w 
logiczny sposób.

- Dwie trudne kampa-
nie wyborcze zbliżają się 
coraz większymi krokami. 
Czy będzie się Pan ubiegać 
o pozostanie w sejmiku 
województwa opolskiego, 
czy może ma Pan jakieś 
inne plany?

- Można powiedzieć, że 
gdy się pracuje w samorzą-
dzie, kampania trwa cały 
czas. Ale kampania rozu-
miana nie jako promocja 
siebie i własnych doko-
nań, lecz systematyczne i 
konsekwentne działanie 
dla mieszkańców, dla do-
bra regionu. Tak właśnie 
pojmuję służbę publiczną 

– jako realizację przyjętych 
na początku drogi priory-
tetów, służących rozwojowi 
naszego województwa i po-
prawie warunków życia każ-
dego z mieszkańców. Temu 
służą wszystkie działania, 
o których wspominałem 
wcześniej. A co do kam-
panii wyborczych, to tak, 
już powoli wkraczamy w 
coraz bardziej gorący okres. 
W tym roku przed nami 
wybory parlamentarne, w 
przyszłym samorządowe i 
do europarlamentu. Każde 
dotyczą mnie bezpośrednio 

jako szefa partii w regionie i 
każde chcę przeprowadzić w 
taki sposób, żeby dać miesz-
kańcom możliwość wyboru 
najlepszych z najlepszych 
– i ludzi, i programów, 
rozwiązujących narastające 
wokół problemy. I to są, 
póki co, moje najważniejsze 
plany związane ze służeniem 
mieszkańcom województwa 
opolskiego.

- Dziękuję za rozmowę.

fot. fb Andrzej Buła 
Rozmowa autoryzowana
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Przypomnijmy na-
szym czytelnikom, że od 
września ubiegłego roku 
w Gminnym Ośrodku 
Kultury w Strzeleczkach 
odbywają się zajęcia ta-
neczne dla dzieci prowa-
dzone przez instruktorów 
Scorpion DT. Zawod-
niczki biorą udział w 
festiwalach i konkursach 
w całym regionie, a gru-
pie tancerek już udało się 
zdobyć kilka sukcesów.

W niedzielę 16 kwiet-
nia w Gminnym Ośrodku 
Kultury w Walcach odbył 

się Ogólnopolski Konkurs 
Taneczny Rhythm&Sty-
le. Grupa taneczna zajęła 
w nim trzecie miejsce. 
Indywidualne wyniki 
dziewcząt ze Strzeleczek 
oraz osiągnięcia duetów 
zdobyte podczas konkur-
su prezentują się następu-
jąco:

Kategoria solo (11-12 
lat):

4. miejsce: Natalia Haj-
duk,

5. miejsce: Zofia Kurek,

6. miejsce: Karolina Bas.

Kategoria solo (8-10 
lat):

4. miejsce: Sophie Nan-
ko,

5. miejsce: Emilia Mayer,

6. miejsce: Agata Pie-
truszka.

Kategoria duet (do 8 
lat):

1. miejsce: Daniela Lisz-
ka i Janina Walasiak,

2. miejsce: Milena Ro-
gosz i Milena Smyczek.

(mim), fot. (GOK 
Strzeleczki)

Impreza sportowa odbyła 
się w czwartek 20 kwietnia. 
O puchar włodarza powal-
czyły drużyny ze szkół pod-

stawowych w Komornikach, 
Dobrej, Racławiczkach oraz 
Strzeleczkach. Rywalizacja 
była zacięta. Oczywiście nie 

zabrakło radości, uśmiechu i 
dobrej zabawy.

Wyniki turnieju prezentują 
się następująco:

1. miejsce: Szkoła Podstawo-
wa w Komornikach,

2. miejsce: Szkoła Podstawo-
wa w Strzeleczkach,

3. miejsce: Szkoła Podstawo-
wa w Dobrej,

4. miejsce: Szkoła Podstawo-
wa w Racławiczkach.

Królową strzelców zo-
stała Julia Królik z Komor-
nik, natomiast najlepszą 
bramkarką Emilia Kicler z 
Komornik. 

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki

Posiedzenie miało miej-
sce w środę 19 kwietnia w 
sali Gminnego Ośrodka 
Kultury w Strzeleczkach. 
Udział w nim wzięło 13 
radnych (nieobecni byli 
Małgorzata Nocoń i Da-
mian Nowak). Na począt-
ku rajcowie przegłosowali 
uchwałę w sprawie „wy-
rażenia woli przystąpienia 
do porozumienia cywilno-
prawnego o ustanowieniu 
Klastra Energii W Sercu 
Opolszczyzny”. O tym 
temacie szeroko pisaliśmy 
w poprzednim wydaniu 
„TK”. Wspomnieliśmy, że 
powiat krapkowicki wspól-
nie z gminami Strzeleczki, 
Prószków i Tarnów Opolski 
podpisał umowę o powo-
łaniu ponadpowiatowego 
klastra energetycznego. 
Dzięki temu możliwe bę-
dzie pozyskiwanie funduszy 
na dokumentacje i budowę 
instalacji fotowoltaicznych 

oraz magazynów energii. 
Żeby jednak ta umowa mo-
gła być podpisana, wcześniej 
radni gminy Strzeleczki 
musieli wyrazić na to zgodę. 
Uchwałę przegłosowano 
jednogłośnie.

Kolejna uchwała doty-
czyła zmian budżetowych 
gminy. Temat zreferowała 
skarbnik gminy Gabriela 
Bartoń.

- W ostatnim czasie 
nastąpiło otwarcie ofert na 
dwa zadania inwestycyjne – 
mówiła skarbnik. – Chodzi 
o budowę stacji uzdatniania 
wody w Dziedzicach i prze-
budowę dróg gminnych w 
Pisarzowicach i w Serwitucie. 
Żeby móc podpisać umowy 
(na te zadania – przyp. red.), 
gmina musi zapewnić środki 
w swoim budżecie.

Z tego powodu w przy-
chodach gminy wprowa-
dzono 1 milion nadwyżki 

pochodzącej z lat ubiegłych. 
Te środki będą przeznaczone 
na budowę stacji uzdatnia-
nia wody w Dziedzicach. Z 
kolei fundusze na realizację 
zadania polegającego na 
przebudowie dróg pocho-
dzić będą z wolnych środ-
ków w budżecie.

- W pozostałych pozy-
cjach w uchwale budżetowej 
mamy wprowadzenie środ-
ków z funduszu przeciw-
działania covid na wypłatę 
dodatków energetycznych w 
wysokości 7114 zł – dodała 
Gabriela Bartoń. 

Uchwałę przegłosowa-
no jednogłośnie. Poza tym 
radni podjęli też uchwałę w 
sprawie uchwalenia miejsco-
wego planu zagospodarowa-
nia przestrzennego terenu 
górniczego „Komorniki”. 
Dotychczas obowiązujący 
plan pochodził z 2002 roku 
i wymagał aktualizacji. W 
2021 roku radni przyjęli 
uchwałę o przystąpieniu do 
sporządzenia nowego doku-
mentu. Następnie przepro-
wadzono pełną procedurę 
planistyczną oraz wykonano 
niezbędne prace projektowe. 
Projekt nowego planu został 
szczegółowo omówiony na 
ostatniej komisji samorządo-
wej. Nowy plan uchyla usta-
lenia obowiązujące od 2002 
roku, niemniej uwzględnia 
on dotychczas obowiązujące 
główne założenia projektowe 
(w tym rozwój obszarów rol-
niczych).

Michał Mandola

Inwestycja polegała na 
wymianie 3 hydrantów, 12 
zasuw oraz kilku węzłów 
wodociągowych. Zadanie re-
alizowano aż w 7 miejscowo-
ściach. Z tego też powodu w 
ostatnim czasie częściej zda-
rzały się przerwy w dostawie 
wody w gminie.

Jak informuje wójt Ma-
rek Pietruszka, aktualnie 

trwają jeszcze czynności po-
rządkowe oraz wykonywanie 
oznakowania nowej infra-

struktury. Koszt inwestycji 
to 53 259 zł.

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki

Dla bezpieczeństwa  
i nie tylko

Zakończyły się 
prace związane z 
modernizacją sie-
ci wodociągowej 
i urządzeń wodo-
ciągowych na te-
renie gminy Strze-
leczki. To ważne 
zadanie mające na 
celu usprawnie-
nie dostaw wody 
i wzrost bezpie-
czeństwa prze-
ciwpożarowego.

Urządzenia hydrotechniczne zostały zmodernizowane.

Brawa dla tancerek
Podczas Ogólnopolskiego Konkursu Tanecznego Rhythm&Style grupa 
taneczna Scorpion Fresh ze Strzeleczek zajęła trzecie miejsce. To 
wielki sukces zespołu.

Małe tancerki ze Strzeleczek wystąpiły na scenie GOK-u w Walcach.

Powalczyły o puchar wójta
Przy Szkole Podstawowej w Strzeleczkach odbyły się gminne mistrzo-
stwa w piłce nożnej dla dziewczyn. Do wygrania był puchar wójta.

Puchary i dyplomy wręczał wójt Marek Pietruszka.

O finansach i bieżących 
sprawach gminy

Podczas ostatniej sesji Rady Gminy Strzeleczki radni podjęli kilka 
ważnych uchwał. Dotyczyły one m.in. zmian budżetowych.

Sesja odbyła się w środę 19 kwietnia w sali Gminne-
go Ośrodka Kultury w Strzeleczkach.
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Problem spędza sen z po-
wiek lokatorom budynku przy 
ul. Kilińskiego 21. Gołębie 
zanieczyszczają m.in. parapety 
czy samochody. Według miesz-
kańców powodem takiego 
stanu rzeczy jest dokarmianie 
ptaków. W środę 26 kwietnia 
z problemem zwróciła się do 
naszej redakcji czytelniczka. 

- Przez te ptaki wszystko 
dookoła jest zapaskudzo-
ne – mówi interweniująca 
kobieta. – Balustrady, bal-
kony, samochody, wszystko. 
Oprócz ptasich odchodów 
podwórko zanieczyszczone 
jest także przez jedzenie rzu-
cane ptakom, którego one 
nie zjadają w całości. 

Mieszkańcy interwenio-
wali w tej sprawie w wielu 
instytucjach. Niestety bez-
skutecznie. 

- Najpierw był telefon 
do straży miejskiej – mówi 
sąsiadka. - Stwierdzili, że nic 
nie zrobią i skierowali nas do 
zarządcy bloku. Spółdzielnia 
obiecała, że coś z tym zrobią, 
od przeszło dwóch tygodni 
nie zrobili nic. Po kolejnym 

telefonie do spółdzielni zosta-
liśmy odesłani do sanepidu.   
Sanepid odesłał nas do staro-
stwa powiatowego. Pracow-
nik starostwa odesłał nas do 
inspektoratu weterynarii. Pani 
w inspektoracie umyła ręce i 
powiedziała, że oni zajmują 
się tylko zwalczaniem chorób 
zwierząt, które mogą prze-
nosić się na ludzi, np. ptasią 
grypą, a w chwili obecnej nie 
ma takiego zagrożenia, więc 
też nic nie może zrobić.  

Poza brudem, który 
zostaje po gołębiach, miesz-
kańcy obawiają się bakterii 
i chorób, które mogą one 
przenosić.

- Mam małe dzieci, tak 
jak inni sąsiedzi, i po prostu 
boimy się o nasze zdrowie 
- donosi osoba interweniują-
ca. - Te gołębie są jakieś gru-
be, spasione. Ostatnio jeden 
z nich wleciał nawet do mo-
jego mieszkania. Dobrze, że 
mam psa, to go przepędził. 

Starsza pani miała być w 
tej sprawie upominana, jed-
nak uwag sąsiadów nie brała 
do siebie.

- Któregoś dnia naliczy-
łam około 40 gołębi pod 
moim balkonem – mówi 
mieszkanka osiedla. – To 
jest jak jakaś plaga. Ludzie 
tutaj robią wszystko, aby 
odstraszyć ptaki. Niektórzy 
montują na balustradach i 
parapetach sztuczne kruki. 
Gołębie jednak niewiele so-
bie z tego robią. Jesteśmy już 
tym wszystkim zmęczeni. 

26 kwietnia na drzwiach 
klatki schodowej zawieszono 
ogłoszenie Międzyzakłado-
wej Spółdzielni Mieszkanio-
wej „Zjednoczenie”, w któ-
rym prosi się mieszkańców 
o niedokarmianie zwierząt 
w częściach wspólnych 
nieruchomości, ponieważ 
na terenie osiedla pojawiły 
się gryzonie. Resztki leżące 
wokół budynku stają się dla 
nich pożywieniem, co może 
doprowadzić do zagrożenia 
sanitarnego i epidemiolo-
gicznego. 

Jak informują mieszkań-
cy, ogłoszenie nie spotkało 
się z pozytywnym odzewem. 

(matt), fot. czytelnik

Jak ptaki  
Hitchcocka

Mieszkańcy jednego z krapkowickich osiedli narzekają na uciążliwe 
ich zdaniem gołębie. Uważają, że nie byłoby takiej sytuacji, gdyby 
nie dokarmianie ptaków przez jedną z sąsiadek. 

Mieszkańcy ulicy Kilińskiego w Krapkowicach zmagają się z plagą gołębi.

Okazuje się, że również 
w tym roku imprezy nie 
będzie.

- Dni Zdzieszowic nie 
będzie, ponieważ od wielu 
lat ich już nie ma – mówi 
dyrektor Miejsko-Gmin-
nego Ośrodka Kultury, 
Sportu i Rekreacji w Zdzie-
szowicach Edward Szyma-
inda. – Odchodzimy od or-
ganizowania tej imprezy na 
korzyść innych wydarzeń.

Zamiast tego 
MGOKSiR zorganizuje 
Lato w Mieście, w ramach 
którego odbędą się weeken-
dowe imprezy plenerowe.

- W piątki będzie or-
ganizowane plenerowe 
kino, a w soboty koncerty 
– dodaje Edward Szyma-
inda. - Najbliższy koncert 
zaplanowaliśmy na 8 lipca. 
Wystąpi zespół Czerwony 
Tulipan. Będzie to poezja 
śpiewana.

Oprócz tego planowane 
są też koncerty szantowe i 
muzyki country na tere-
nie kąpieliska. Większych 
gwiazd w tym roku w 
Zdzieszowicach raczej nie 
spotkamy.

Krapkowice
W najbliższym czasie 

Krapkowicki Dom Kultu-
ry planuje zorganizowanie 
kilku wydarzeń plenero-
wych. 1 czerwca odbędzie 
się Dzień Dziecka. Impreza 
będzie miała miejsce przy 
Hali Widowiskowo-Spor-
towej w Otmęcie, aby w 
razie niepogody móc zor-
ganizować to wydarzenie w 
obiekcie. Z kolei w dniach 
1-2 lipca odbędą się Dni 
Krapkowic. Wydarzenie 
poprzedzone będzie im-
prezą w porcie jachtowym, 
gdzie Stowarzyszenie Port 
Jachtowy Krapkowice zor-
ganizuje dla całych rodzin 
gry i zabawy na wodzie. Z 
tej okazji zostanie wynajęty 
statek wycieczkowy.

- Być może będzie też 
okazja podpłynięcia do 
remontowanej śluzy i zo-
baczenia, jak ten obiekt 
wygląda od strony rzeki 
– mówi dyrektor Krapko-
wickiego Domu Kultury 
Aleksander Bernat. 

Ponadto uczestnicy im-
prezy będą mogli zobaczyć, 
jak wyglądają Krapkowice z 
perspektywy Odry. Po po-
łudniu dalszy ciąg święto-
wania będzie miał miejsce 
na Placu Eichendor�a.

- Jeśli chodzi o same 
Dni Krapkowic, to ludzie 
są przyzwyczajeni, że biorą 
w nich udział mniejsze lub 
większe gwiazdy – dodaje 
Aleksander Bernat. - W 
tym roku raczej będzie 
skromniej, bo w budżecie 
zbyt dużo pieniędzy na 
imprezy plenerowe nie 
ma. Koszty, które propo-
nują nam menadżerowie 
zespołów, są koszmarnie 
wysokie.

Dyrektor Krapkowic-
kiego Domu Kultury po-
informował, że przy okazji 
święta Krapkowic odbędzie 
się także zabawa taneczna. 
Zwieńczeniem imprezy 
będzie koncert szantowy z 
rockowymi akcentami ze-
społu z Mazur. 

Z kolei na 20 sierpnia 
na Placu Eichendor�a za-
planowany jest Festyn Ro-
dzinny z okazji 800-lecia 
lokacji para�i pod wezwa-
niem Najświętszej Maryi 
Panny w Otmęcie. Latem 
odbędzie się także Woje-
wódzki Dzień Działkowca. 

- Mamy w planach jesz-
cze jedną większą imprezę, 
ale o tym dziś nie chcę mó-
wić – zaznacza Aleksander 
Bernat. – Mamy złożone 
wnioski o do�nansowania. 
Jeśli takowe uda się pozy-
skać, będzie można my-
śleć o organizacji innych 
atrakcji. Póki co trzeba się 
skupić na tych �nansach, 
które są.

Gogolin
Wszystkie wydarzenia 

kulturalne organizowane 
w tym roku w Gogolinie 
związane są z obchodami 
800-lecia miejscowości. Jak 
mówi Robert Smiatek z wy-
działu rozwoju i promocji 
urzędu miejskiego, cztery 
z nich będą imprezami na 
dużą skalę.

- 24 i 25 czerwca będzie 
to Festiwal Tożsamości 
i Kultury Regionów na 
Placu Benedyktyńskim 

– mówi Robert Smiatek. 
– Będą stoiska i warsztaty 
rękodzielnictwa i dziedzic-
twa kulinarnego. W tych 
dniach odbędzie się też 
bicie rekordu w graniu i 
śpiewaniu „Karolinki”.

Kolejną dużą imprezą 
plenerową będą Dni Gogo-
lina w lipcu. Na scenie wy-
stąpią gwiazdy podbijające 
listy przebojów.

- Póki co nie chcemy 
ujawnić, kto to będzie, 
ale będą to bardzo znane 
nazwiska – dodaje Robert 
Smiatek. – Podamy je do 
publicznej wiadomości w 
ostatnich dniach maja.

Oprócz tego w gminie 
Gogolin będzie można się 
zabawić jeszcze na dwóch 
dużych wydarzeniach: 
Festiwalu Muzyki Klubo-
wej w Kamieniu Śląskim 
(o czym już pisaliśmy na 
łamach „TK”), a także na 
dożynkach gminnych we 
wrześniu.

Strzeleczki
Od lat wielkim zainte-

resowaniem cieszą się Dni 
Strzeleczek. Wiadomo, że 
w tym roku impreza się 
odbędzie, a jej organizato-
rzy już planują wiele cieka-
wych atrakcji.

- Dni Gminy Strzeleczki 
odbędą się 3 i 4 czerwca na 
boisku sportowym w Strze-
leczkach – mówi dyrektor 
Gminnego Ośrodka Kul-
tury w Strzeleczkach Anna 
Kuźnik. – Będą to dwie 
wielkie imprezy plenerowe. 
Wszystko rozpocznie się od 
obchodów Dnia Dziecka. 
Zorganizujemy biegi dla 
dzieci ze szkół podstawo-
wych i przedszkolaków. 
Później będą animacje, gry 
i zabawy dla dzieci, a wie-
czorem zabawa taneczna z 
zespołem Comodo. 

Na drugi dzień zapla-
nowano wiele występów 
artystycznych w wykona-
niu przedszkolaków i grup 
działających przy GOK-u. 
Gwiazdą wieczoru będzie 
Dejw. W programie będzie 
też występ śląskiej grupy 
biesiadnej. Wieczorem go-
ści zabawiać będzie zespół 
Rodos.

Walce
Najbliższą dużą impre-

zę zorganizowaną przez 
Gminny Ośrodek Kultury 
w Walcach będą Dni Gmi-
ny Walce, które odbędą się 
w dniach 10-11 czerwca. 

Michał Mandola, 
Mateusz Dąbrowski

Będzie hucznie,  
ale nie wszędzie

Dokończenie ze str. 1.
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Była to dwudniowa 
impreza akrobatyczna. Jej 
pierwsza edycja miała miej-
sce w Kędzierzynie-Koźlu, z 
kolei tegoroczną zorganizo-
wano w Hali Sportowej im. 
B. i Z. Blautów w Gogolinie. 
Wszystko rozpoczęło się w 
sobotę 22 kwietnia. Przed 
publicznością wystąpiły za-
wodniczki z całej Polski. Byli 
goście m.in. z Warszawy, 
Ząbkowic Śląskich, ale także 
z Gogolina i Krapkowic. 

- Uczestniczki zaprezen-
towały się w kilku katego-
riach, a oceniało je specjalnie 
powołane jury – mówi głów-
na organizatorka wydarzenia 
Anna Fedyszyn.

Wydarzenie cieszyło się 
ogromnym zainteresowa-
niem. Do Gogolina przybyły 
tłumy ludzi.

- Cała impreza trans-
mitowana była za pomocą 

mediów społecznościowych 
– dodaje Anna Fedyszyn. 

– Jak się później okazało, 
transmisja pobiła wszelkie 

rekordy oglądalności z ostat-
nich kilku lat. 

Każda uczestniczka 
otrzymała puchar, medal, 
dyplom i skromny upomi-

nek. Anna Fedyszyn cieszy 
się, że w turnieju tak ocho-
czo wzięły udział dziewczyn-
ki nie tylko z Gogolina, ale 
także okolicznych miejsco-
wości, np. Malni i Obrowca.

- Nasza gogolińska sekcja 
choć jest młoda, osiąga już 
wiele znaczących sukcesów, 
to przede wszystkim efekt 
treningów – komentuje 
Anna Fedyszyn. – Trzeba 
mieć na uwadze to, że akro-
batyka to niszowy sport, 
który wymaga wiele poświę-
cenia.

Gogolińska sekcja gim-
nastyki artystycznej jest 
otwarta na nowych uczest-
ników. Szczegóły na temat 
działalności grupy znaleźć 
można na pro�lu facebooko-
wym „MAGIA gimnastyka 
artystyczna” na Facebooku.

(mim), fot. Anna 
Fedyszyn

O tym konkursie pisali-
śmy na łamach „TK” już w 
marcu. Chodziło o opraco-
wanie koncepcji zagospo-
darowania wspomnianych 
terenów, która dodatkowo 
uwzględniałyby renowację 
znajdujących się tam dwóch 
pieców wapienniczych. Plan 
jest taki, żeby wspomniany 
skrawek zielni stał się w 
przyszłości ogólnodostęp-
nym miejscem rekreacji, 
wypoczynku i zabaw, nie 
naruszając przy tym walo-
rów przyrodniczych miejsca. 
Prace można było składać 
do 14 kwietnia w Urzędzie 
Miejskim w Gogolinie.

W sumie do magistratu 
wpłynęło 6 projektów. Na-
desłane koncepcje oceniły 

osoby, które uznawane są za 
autorytety naukowe w dzie-
dzinie zagospodarowania 
przestrzennego i rozwoju 
różnorodności biologicznej. 
Mowa o dyrektorze Centrum 
Zachowania Różnorodności 
Biologicznej w Powsinie 
prof. dr. hab. Arkadiuszu 
Nowaku oraz specjalizują-
cym się w gleboznawstwie 
dr. hab. Grzegorzu Kuszu z 
Uniwersytetu Opolskiego. 
Ponadto w skład komisji 
weszli jeszcze pracownicy 
Wydziału Środowiska oraz 
Wydziału Planowania i 
Nieruchomości z Urzędu 
Miejskiego w Gogolinie: 
Anna Piosek, Magdalena 
Jaworska-Lakota, Waldemar 
Lis oraz Bernadeta Janik.

W czwartek 20 kwietnia 
wyłoniono 3 najlepsze pra-
ce. Pierwsze miejsce zdobyła 
praca Michała Zająca, drugie 
projekt Sary Sebrali, trzecie - 
praca Moniki Wojtalli.

- Pragnę pogratulować 
wszystkim uczestnikom 
konkursu – mówił prze-
wodniczący komisji dr hab. 
Grzegorz Kusza. - Poziom 
ich prac był bardzo wysoki i 
gdyby nie ocena punktowa, 
to zapewne jury miałoby 
problem z wyłonieniem tej 
najlepszej.

Wręczenie nagród oraz 
podpisanie umów ma się od-
być w piątek 5 maja w Urzę-
dzie Miejskim w Gogolinie.

(mim), fot. gmina 
Gogolin

Zasady konkursu 
są proste. Chodzi o to, 
by zaśpiewać i nagrać 
gogolińską „Karolinkę” 
w sposób niebanalny 
i nowoczesny. Nie bez 
przyczyny w ostatnim 
czasie w mediach spo-
łecznościowach gminy 
pojawiały się różno-
rodne wersje tej znanej 
pieśni ludowej. Mają 
one być inspiracją do 
wykonania własnej in-
terpretacji.

Zgodnie z regula-
minem każdy uczestnik 
może przedstawić jed-
ną wersję wykonania 
utworu „Poszła Karolinka” w 
dowolnej aranżacji, na pod-
stawie oryginalnego tekstu. 
W konkursie mogą wziąć 
udział wokaliści amatorzy 
i profesjonaliści, soliści lub 
duety zameldowani na tere-
nie powiatu krapkowickiego 
(od 10. roku życia).

Nagrania wokalne utwo-
ru „Poszła Karolinka” muszą 
być zrealizowane w formie 
audio-wideo, tak aby wi-
doczna była twarz uczestnika 
(audio bez obrazu nie będzie 
brane pod uwagę). Ocenie 
zostanie poddany jedynie 
wokal, nie będą brane pod 

uwagę aspekty wizualne 
ani tło muzyczne, niemniej 
dopuszcza się udział akom-
paniatora, akompaniament 
własny lub śpiew a cappel-
la. Mile widziane są nowe 
aranżacje w różnych gatun-
kach muzycznych, np. rap, 
reggae, disco, rock, muzyka 
elektroniczna.

Nagranie należy dostar-
czyć w formie audio-wideo 
do Urzędu Miejskiego w 
Gogolinie do końca maja. 

Następnie powoła-
na przez burmistrza 
Gogolina komisja 
konkursowa oceni 
nadesłane ma-
teriały. W skład 
jury wejdą: Edyta 
Golec (altowio-
listka i wokalistka, 
członkini zespołu 
Golec uOrkiestra), 
Gabi Gąsior (pol-
ska piosenkarka, 
trenerka wokalna w 
telewizyjnym show 
„Bitwa na głosy”, 
kompozytorka i 
autorka tekstów) 
oraz Rafał Jilg (pe-
dagog i dyrygent 

Miejskiej Młodzieżowej 
Orkiestry Dętej z Gogolina).

Nagrodą główną w kon-
kursie jest możliwość nagra-
nia własnego, debiutanckie-
go singla w wytwórni Golec 
Fabryka, a także zaprezento-
wania się na wielkiej scenie 
podczas jednego z dużych 
wydarzeń kulturalnych 
organizowanych w ramach 
800-lecia Gogolina. 

Szczegóły dotyczące całego 
przedsięwzięcia dostępne są na 
stronie internetowej gminy.

(mim), fot. gmina 
Gogolin

W magicznym świecie wróżek
Ponad 500 uczestników wzięło udział w II Ogólnopolskim Turnieju w Gimnastyce Artystycznej pt. „W Magicznym Świecie Wróżek”, który odbył 
się w Gogolinie. Wydarzeniu patronował „Tygodnik Krapkowicki”.

Turniej po raz pierwszy zorganizowano w Gogolinie.

Są pomysły  
na „zielone płuca”

Władze Gogolina wyłoniły laureatów konkursu na opracowanie kon-
cepcji zagospodarowania terenów zieleni przy ulicy Powstańców w 
Gogolinie. Pomysły są bardzo ciekawe.

Konkurs rozstrzygnięto w czwartek 20 kwietnia w urzędzie miejskim.

Zaśpiewaj i wygraj
Z ciekawą inicjatywą do mieszkańców powiatu krapkowickiego wy-
chodzą władze Gogolina. Urząd miejski organizuje konkurs wokalny 
z okazji 800-lecia miejscowości. Do wygrania jest bardzo atrakcyjna 
nagroda główna.

Każdy uczestnik może 
przedstawić jedną wersję 
wykonania utworu „Po-
szła Karolinka” w dowol-
nej aranżacji.
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Program „swap to stop” 
(z ang. zamienić, by rzucić) 
zakłada, że co piąty palacz 
w Wielkiej Brytanii otrzyma 
zestaw startowy do wapo-
ryzacji wraz ze wsparciem 
behawioralnym, jako pomoc 
w rzuceniu nałogu. Ambicją 
brytyjskiego rządu jest bo-
wiem, by do 2030 r. być wol-
nym od dymu tytoniowego, 
a w praktyce - zmniejszyć 
liczbę palaczy do pięciu proc. 
Program ma ruszyć jeszcze w tym 
roku, a lokalne władze samodziel-
nie powinny zde�niować swoje 
potrzeby i zdecydować, które po-
pulacje potraktują priorytetowo.

Według Neila O’Brien’a 
(podsekretarz stanu w Departa-
mencie Zdrowia i Opieki Spo-
łecznej, minister ds. podstawowej 
opieki zdrowotnej i zdrowia 
publicznego), nowy krajowy pro-
gram „swap to stop”, to pierwsza 
tego typu inicjatywa na świecie. 
Ma realizować trzy cele rządu: 
pomóc większej liczbie dorosłych 
w rzuceniu palenia, powstrzymać 
osoby nieletnie przed paleniem i 
wapowaniem, a także wykorzy-
stać e-papierosy jako narzędzie 
w walce z paleniem tytoniu przez 
dorosłych.

W Wielkiej Brytanii jest pra-
wie 5,5 mln palaczy, a ten nałóg 

jest najczęstszą przyczyną chorób 
i zgonów, których można by było 
uniknąć. Statystyki mówią, że 
rzucenie palenia zmniejsza ryzy-
ko zawału serca nawet o połowę 
już w rok od tego momentu i 
radykalnie ogranicza   prawdo-
podobieństwo poważniejszych 
problemów zdrowotnych.

Jak twierdzi minister 
O’Brien, jeszcze większe bene�ty 
czekają na palące kobiety w ciąży. 
Otrzymają one zachęty �nan-
sowe mające pomóc w rzuceniu 
nałogu. Ciąża „wolna od dymu 
tytoniowego” zmniejszy liczbę 
dzieci urodzonych z niedowagą 
lub słabo rozwiniętych i z inny-
mi problemami zdrowotnymi. 
Zredukuje również ryzyko poro-
nienia.

Wiele instytucji i ekspertów 
badających nikotynowe alterna-
tywy dla tradycyjnego palenia, 

wskazuje e-papierosy, 
jako produkty o mniej-
szej szkodliwości, które 
u dorosłych palaczy 
ograniczają szkody zdro-
wotne spowodowane 
nałogiem. Nie zawierają 
tytoniu i nie generują 
dymu, czyli najbardziej 
szkodliwej substancji 
odpowiadającej za więk-
szość chorób odtyto-
niowych. PublicHealth 

England podaje, że mogą stano-
wić o 95 proc. mniejsze ryzyko 
niż tradycyjne papierosy palne, a 
brytyjska Royal College of Physi-
cians poparła ich stosowanie jako 
produktów zastępczych dla pala-
czy. W konsekwencji, w Wielkiej 
Brytanii, ale także i w innych 
krajach, stosowanie e-papierosów 
zostało dopuszczone jako stra-
tegia ograniczania szkodliwości 
palenia tytoniu i słuszna droga 
do jego całkowitego zaprzestania. 
Warto wiedzieć, że na rynku są 
dostępne produkty tej kategorii 
działające w systemach zamknię-
tych, z gotowymi wymiennymi 
kartridżami, (jak np. Vuse ePod), 
w systemach otwartych, które za-
kładaja samodzielne  napełnianie 
pojemnika z liquidem, a także 
urządzenia jednorazowe.

Zamienić, by rzucić
W Wielkiej Brytanii wystartował właśnie program „Swap to stop”. 
Brytyjczycy otrzymają wsparcie behawioralne i finansowe, by zamie-
nić papierosy na ich elektroniczną alternatywę, a w konsekwencji 
- by rzucić palenie. Celem tych działań jest poprawa stanu zdro-
wia społeczeństwa i zmniejszenie liczby palaczy.

OBWIESZCZENIE STAROSTY KRAPKOWICKIEGO

O WYDANIU DECYZJI

o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej

Na podstawie art. 11f ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania 
i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2023 r. poz. 162), informuje się o wydaniu 
decyzji Nr 2/2023 z dnia 25 kwietnia 2023 r. o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej dla 
Wójta Gminy Strzeleczki, 47-364 Strzeleczki, Rynek 4, pod nazwą: „Rozbudowa ulicy Osiedle w 
Strzeleczkach”, realizowanej w miejscowości Strzeleczki, obręb Strzeleczki (160503_2.0010)

a) działki objęte inwestycją:
nr ew. gruntów 780, 534, 800/9, 800/8, 795/10, 795/1, 795/23, 795/14, 781/1, 779/28, 781/4, 
779/24, 744, 818 z k.m.2,
b) działki podlegające podziałowi (działki w nawiasach pogrubione wchodzące w skład pasa drogo-
wego)
nr ew. gruntów 781/1 (781/5, 781/6), 781/4 (781/7, 781/8), 779/24 (779/33, 779/34), 779/28 
(779/35, 779/36) z k.m.2,
c) działki planowane pod przejęcie na rzecz Gminy Strzeleczki w pasie drogowym (numeracja pro-
jektowana):
nr ew. gruntów 781/5, 781/7, 779/33 z k.m.2,
d) działka pozostająca we władaniu Gminy Strzeleczki w pasie drogowym (numeracja projektowana)
nr ew. gruntów 779/35 z k.m.2,
e) działki podlegające ograniczeniu w korzystaniu:
nr ew. gruntów 779/24, 779/28, 787/1, 781/4, 795/14, 744, 534, 780 z k.m.2.

W związku z tym informuję, że zgodnie z art. 11 f ust. 4 wyżej cytowanej ustawy strony mogą 
zapoznać się z treścią decyzji w Starostwie Powiatowym w Krapkowicach - Wydział Budownictwa i 
Środowiska w Krapkowicach przy ul. Kilińskiego 1, I piętro, pokój 112 a w godzinach urzędowania.

Pouczenie

Zgodnie z art. 11g ust. 1 pkt 1 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygo-
towania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2023 r. poz. 162) od decyzji 
o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej służy stronie odwołanie w terminie 14 dni od dnia 
jej doręczenia wnioskodawcy, a dla pozostałych stron w terminie 14 dni liczonych od ukazania się 
zawiadomienia o jej wydaniu w drodze obwieszczenia, za pośrednictwem Starosty Krapkowickiego 
do organu wyższego stopnia, którym jest Wojewoda Opolski.

Temat uchwały był 
przedmiotem dyskusji jesz-
cze przed sesją, która odbyła 
się 20 kwietnia w Krap-
kowickim Domu Kultury. 
Treść aktu poświęconego 
obronie papieża omawiano 
na zebraniach komisji edu-
kacji, kultury i sportu oraz 
komisji spraw społecznych. 
Jej członkowie przyjęli sta-

nowisko, aby w szkołach 
przypomniano uczniom 
rolę i działalność polskiego 
papieża jako postaci histo-
rycznej. 

- Z punktu widzenia 
historyka, nawet gdybym 
była ateistką, uważam, że 
nie można przejść obojętnie 
wobec ataków na Jana Pawła 

II – mówi radna Maria Kar-
wecka. - Ta postać faktycznie 
zasługuje na obronę w każ-
dej dziedzinie jego życia i 
działalności.  

Radna zasugerowała, 
aby w tym celu wykorzystać 
także środki społecznego 
przekazu. 

(matt)

Podczas �nałowych 
zmagań, które odbędą się 
w dniach 8-9 maja na Sta-
dionie Miejskim w Brzegu, 
szkołę będą reprezentować 
zespoły chłopców w katego-

riach U10 oraz U12. O ko-
lejny powalczą w Brzegu. Je-
śli wszystko pójdzie po myśli 
trenera i teamu, uczniowie 
krapkowickiej szkoły zagrają 

w ogólnopolskim �nale, któ-
ry odbędzie się w Warszawie.

ZSP nr 4 reprezentowała 
w etapie powiatowym także 
drużyna dziewcząt U12 pro-
wadzona przez Dominikę 
Kowalską-Cieślak. Zakoń-
czyła ona zmagania na fazie 
grupowej.

Turniej „Z Podwórka na 
Stadion o Puchar Tymbar-
ku” organizowany jest przez 
PZPN od 23 lat.  Jest naj-
większym w Europie wyda-
rzeniem piłkarskim organi-
zowanym dla dzieci w trzech 
kategoriach wiekowych: do 
lat 8, 10 i 12. 

(matt), fot. (ZSP nr 4 w 
Krapkowicach)

W obronie imienia 
polskiego papieża
Podczas ostatniej sesji Rady Miejskiej w Krapkowicach radna Maria 
Karwecka poruszyła temat sejmowej uchwały z dnia 9 marca w spra-
wie obrony dobrego imienia świętego Jana Pawła II. 

Mają chęci na zwycięstwo
Dwie drużyny z Zespołu Szkolno-Przedszkolnego nr 4 w Krapkowi-
cach awansowały do finału wojewódzkiego turnieju piłki nożnej „Z 
Podwórka na Stadion o Puchar Tymbarku”. W tegorocznej edycji 
wzięło udział prawie 40 uczniów krapkowickiej szkoły. 

Młodzi piłkarze z Zespołu Szkolno-Przedszkolnego 
nr 4 w Krapkowicach zagrają w wojewódzkim �nale.

Stary układ sterujący, 
który pracował od 1990 
roku, zastąpiła nowoczesna 

technologia i zaawansowana 
automatyka. Znana w całym 
kraju, a także poza naszymi 

Biją dzwony w cztery 
świata strony

Po ponad 30 latach wymieniony został napęd dzwonów w koście-
le parafialnym pod wezwaniem św. Floriana w Żywocicach. Od 21 
kwietnia z wieży świątyni można usłyszeć bicie wszystkich trzech 
dzwonów: św. Sebastiana, św. Józefa i Matki Boskiej Fatimskiej. 

Dzwony w para�i pw. św. Floriana w Żywocicach 
poświęcone są św. Sebastianowi, św. Józefowi oraz 
Matce Boskiej Fatimskiej. 

granicami �rma Rduch 
Bells & Clocks z Czernicy 
koło Rybnika wymieniła 
także cały system sterowania 
dzwonów. Teraz mogą się 
one włączać samoczynnie, 
zgodnie z zaprogramowa-
nym czasem. Co ciekawe 
pracą dzwonów można 
sterować teraz także zdalnie 
przy pomocy pilota, a nawet 
smartfona.

(matt), fot. sołectwo 
Żywocice 
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39. Krapkowicki Bieg Uliczny 

1 maja tradycyjnie pierwsi 
na linii startu stanęli najmłod-
si. Cóż to były za emocje. 
Walka do ostatnich metrów, 
rywalizacja w duchu fair play. 
Najmłodszym zawodnikom 
kibicowały całe rodziny. O 

10:00 wystartowali miło-
śnicy marszu Nordic Wal-
kig, a punktualnie o 11:00 
uczestnicy Biegu Głównego 
na dystansie 10 kilometrów. 
Wymagającą trasę najszybciej 
pokonali zawodnicy z Kenii. 

Pierwszy na mecie był 
Rono Kennedy Kip-
kemoi (00:31:12), 
drugi Kimaiyo Hil-
lary Kiptum Maiyo 
(00:31:14), a trzeci 
Kipkorir Ezekiel 
(00:32:17). Wśród 
pań nie miała sobie 
równych Matebo 
Ruth Chemisto 
(00:36:49) także z 
Kenii, drugie miejsce 
wywalczyła Michali-
na Mendecka - Zej-
dler (00:37:28), a 
trzecie Klaudia Paw-
lus (00:38:06). 

Wszystkie wyniki dostęp-
ne są na stronie https://www.
zmierzymyczas.pl/wyniki.
html 

(dw)

Bieg Główny, Biegi Dzieci i Młodzieży, marsz Nordic Walking. Za nami 
rodzinne, sportowe święto – 39. Krapkowicki Bieg Uliczny, jedno z 
największych wydarzeń sportowych w regionie. Na linii startu Biegu 
Głównego stanęło 685 zawodników, a na liniach startów wszystkich 
kategorii Biegów Dzieci i Młodzieży 866 młodych biegaczy. 

eprasa.pl 9f515d746c

https://www.zmierzymyczas.pl/wyniki.html
https://www.zmierzymyczas.pl/wyniki.html
https://www.zmierzymyczas.pl/wyniki.html


Nr 18 (1303) 2 maja 2023 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 15

Flaczki inaczej
Do �aków podchodzimy 

różnie. Jedni uwielbiają, inni 
się brzydzą. Niektórzy mają 
swoje sekretne przepisy na ich 
przyrządzanie, inni chętnie 
zamawiają jako danie barowe 
lub coś szybkiego na ząb, a 
niektórzy omijają szerokim 
łukiem, twierdząc, że czuć 
je przetrawionym materia-
łem, czyli wiadomo czym. 
A jednak �aczki, wieprzowe 
czy wołowe, potra�ą być wy-
śmienite. Czy to robione od 
przysłowiowego „zera”, czy 
też z preparowanego już żo-
łądka, mogą być rzeczywiście 
sycącym i pożywnym daniem, 
a żołądek świnki czy krówki 
można spożytkować nie tyl-
ko do salcesonu. Sekret tkwi 
oczywiście w odpowiednim, 
kilkakrotnym wygotowaniu 
�aków i dodaniu konkret-
nych przypraw, na czele z 
majerankiem. Flaczki jada się 

we Włoszech, na Węgrzech, 
gdzie serwuje je się na ostro, 
a nawet w USA. W zasadzie 
w każdym kraju. Bowiem 
podroby należy szanować, jak 
inne kawałki mięsa, choćby 
z szacunku dla zwierzęcia. A 
bywają przepyszne. No, ale 
co zrobić z tymi, którzy �a-
ków do ust nie wezmą? Aby 
się trochę przekonali, mam 
do zaproponowania pewne 
oszustwo, bo im, ale przede 
wszystkim nam zaproponuję 
wspaniałą alternatywę, nie-
wiele odbiegającą od orygina-
łu, a mianowicie:

Flaczki z żołądków drobio-
wych

Składniki:

1. 0,8 kg drobiowych żołąd-
ków (mogą być kurze, indycze, 
gęsie i kacze) – sprzedawane są 
już oczyszczone
2. 2 duże udka z kurczaka
3. 3 spore cebule
4. 5 ząbków czosnku
5. 2 marchewki (nie za duże)
6. 1 średnia pietruszka
8. 3 kopiaste łyżki suszonego 
majeranku
9. 1 kopiasta łyżka czerwonej 
słodkiej sproszkowanej papryki
10. szczypta ostrej papryki
11. kilka listków laurowych i 
kulek ziela angielskiego

12. sól i pieprz do smaku 
13. spory chlust oleju rzepako-
wego
14. 1 łyżka mąki wrocławskiej
15. łyżeczka startego imbiru 
(opcjonalnie)

Przepis:
- żołądki dokładnie myjemy, 
ew. usuwając pozostałości żół-
tej tkanki, następnie kroimy 
w paski (by wyglądem przy-
pominały oryginalne �aczki) 
i wraz z udkami oraz liśćmi 
laurowymi, zielem angielskim, 
solą i pierzem gotujemy pod 
przykryciem z ok. 2 l wody ok. 
1 godz.
- po godzinie wyjmujemy 
udka, schładzamy i zdejmuje-
my skórkę, mięso oddzielamy 
od chrząstek i kości i kroimy 
w podobne paski jak żołądki – 
dodając do gotującego się wy-
waru, dodając posiekaną po-
dobnie marchewkę i pietruszkę
- w międzyczasie kroimy dość 
drobno cebulę i przesmażamy 
ją na oleju wraz z papryką i z 
dodatkiem mąki, by powstała 
czerwona zasmażka i po kilku 
minutach dodajemy do na-
szych �aków
- do gotującego się wywaru pod 
koniec dodajemy zmiażdżone 
ząbki czosnku i starty imbir; 
całość doprawiamy do smaku i 
gotujemy jeszcze 10 min.

I tyle. Flaki jak marzenie. 
Nawet dla niedowiarków.

Pani Irenka

eprasa.pl 9f515d746c
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Celem konkursu było 
propagowanie pożądanych 
postaw i wartości społecz-
nych, popularyzacja poezji 
dziecięcej oraz rozwijanie 
predyspozycji i talentu recy-
tatorskiego dzieci w wieku 
przedszkolnym. Hasło kon-

kursu nie było przypadko-
we, promowanie wartości 
to jeden z podstawowych 
kierunków realizacji polityki 
oświatowej państwa w aktu-
alnym roku szkolnym .

Podczas występów na 
scenie dzieci wspaniale za-

prezentowały się w znanych 
i mniej znanych wierszach 
promujących wartości. W 
konkursie udział wzięło 
dwudziestu dwóch uczest-
ników. W kategorii dzieci 
najmłodszych (trzylatki) 
zaprezentowało się troje 

uczestników. Z grona cztero-
latków wystąpiło sześć osób. 
Najliczniejszą, dziewięcio-
osobową grupę stanowili 
pięciolatkowie. Sześciolatki 
miały trzech reprezentantów. 

Zmagania uczestników 
oceniało jury w składzie: 

dyrektor Publicznego Przed-
szkola nr 5 Ilona Grolik, 
emerytowana dyrektor 
Biura Administracyjno-
-Ekonomicznego Oświaty 
w Zdzieszowicach Joanna 
Paciorek i nauczycielka z po-
nad 30-letnim stażem pracy 

Bożena Drost. Na zakoń-
czenie konkursu odbyło się 
uroczyste wręczenie nagród 
i dyplomów dla zwycięzców 
oraz dla wszystkich uczestni-
ków konkursu.

(matt), fot. (PP nr 5 
Zdzieszowice)

Uczniowie spotkali się z pra-
cownikami działów technicznego, 
ekonomicznego i zaopatrzenia, 
sekretariatu oraz kierownikiem bu-
dowy. Następnie dzieci udały się na 
jaz Januszkowice. Na pożegnanie 
wszyscy otrzymali upominki.

Przypomnijmy, że prace przy 
modernizacji śluzy w Januszkowi-
cach zmierzają ku końcowi, a sam 
projekt ma na celu rozwój śródlą-
dowej drogi wodnej na Odrze. 
Koszt inwestycji wynosi blisko 200 
mln złotych. 

(matt), fot. (PSP 
Januszkowice)

Konkurs recytatorski z udziałem przedszkolaków odbył się 18 kwietnia.

Dzieci mierzyły się z poezją
Po raz kolejny w Publicznym Przedszkolu nr 5 „Tęczowa Piątka” w Zdzieszowicach odbył się konkurs recytatorski pod hasłem „Świat wartości 
w poezji dziecięcej”. Wzięło w nim udział ponad dwadzieścioro dzieci.

Uczniowie na śluzie

Uczniowie Publicznej Szkoły Podstawowej w Ja-
nuszkowicach 26 kwietnia zwiedzali śluzę.

Uczniowie klasy drugiej Publicznej Szkoły Podstawowej im. ks. Jana 
Twardowskiego w Januszkowicach zostali zaproszeni na zwiedzanie 
lokalnej śluzy. Dzieci odwiedziły m.in. biuro budowy, gdzie zobaczy-
ły prezentację multimedialną na temat przebiegu realizacji zadania. 

W zawodach wystarto-
wało łącznie 120 uczniów 
z kilkunastu szkół naszego 
województwa. 

W kategorii chłopców 
(klasy IV-VI) na dystansie 
6x25 metrów stylem dowol-
nym uczniowie PSP nr 3 ze 
Zdzieszowic w składzie Jan 
Chlondowski, Dawid Koro-
na, Mateusz Zamszyn, Jakub 
Tupko, Dominik Mazurek, 
Michał Warzocha oraz Alek-
sander Matulis zostali wi-
cemistrzami województwa, 
zdobywając srebrny medal. 

W kategorii chłopców 
(klasy VII-VIII) na dystan-
sie 6x50 metrów stylem 
dowolnym wystartowali 

natomiast Szymon Górski, 
Kacper Grochla, Kacper 
Jagiełło, Dawid Janik, Filip 
Rams, Szymon Trojanowski 
i Dominik Rogula. Młodym 
sportowcom także udało 
się zdobyć wicemistrzostwo 
województwa, wygrywając 
srebrny medal. 

Uczniowie startowali 
także w konkursach indy-
widualnych. Niektórym z 
nich także udało się zdobyć 
zwycięski krążek. Mistrzem 
województwa po przepły-
nięciu 25 metrów stylem 
motylkowym w czasie 14,57 
sekundy został Jakub Tupko. 
Aleksandra Ochenkowska 
pokonując dystans 50 me-
trów stylem dowolnym w 

czasie 33,54 sekundy została 
wicemistrzynią wojewódz-
twa. Wicemistrzem woje-
wództwa został także Kacper 
Grochla, który w 33,53 se-
kundy przepłynął 50 metrów 
stylem grzbietowym. Drugie 
wicemistrzostwo osiągnął 
Kacper Jagiełło. W 35,32 
sekundy pokonał 50 metrów 
stylem motylkowym. Z kolei 
Dominik Rogula po przepły-
nięciu tego samego dystansu 
stylem dowolnym w czasie 
32,92 sekundy także zdobył 
II wicemistrzostwo. 

Opiekunami uczniów 
byli Marzena Semak, Ma-
rian Szadura i Dawid Jajuga.

(matt), fot. (PSP nr 3 
Zdzieszowice) 

Czują się jak 
ryby w wodzie

Igrzyska Dzieci oraz Młodzieży Szkolnej w Drużynowym Pływaniu odbyły się 25 kwietnia.

We wtorek 25 kwietnia na pływalni w Kędzierzynie-Koźlu odbyły się 
Wojewódzkie Igrzyska Dzieci oraz Młodzieży Szkolnej w Drużynowym 
Pływaniu. Uczniom Publicznej Szkoły Podstawowej nr 3 w Zdzieszo-
wicach udało się zdobyć srebrny medal.

W niedzielę 30 kwietnia 
Wojewódzkie Centrum Zarzą-
dzania Kryzysowego otrzymało 
zgłoszenie o śniętych rybach 
w januszkowickim starorzeczu 
Odry. Jak informuje wojewoda 
opolski Sławomir Kłosowski, na 
miejsce zostały zadysponowane 
wszystkie niezbędne inspekcje.

Na miejscu stwierdzono 
około 150 sztuk śniętych ryb 
różnych gatunków i różnej 
wagi. Znaleziono je przy brze-
gach starorzecza na odcinku 
około 4 kilometrów. 

„WIOŚ pobrał do ana-
lizy próbki wody w zakresie 
złotej algi, ścieków bytowych 
i substancji �zykochemicz-
nych. Powiatowy lekarz we-
terynarii pobrał do analizy 
laboratoryjnej śnięte ryby. W 

chwili obecnej lub jutro rano 
odławiane będą żywe okazy 
do analizy laboratoryjnej 
laboratorium w Żabieńcu”, 
informuje wojewoda opolski 
Sławomir Kłosowski. 

Śnięte ryby odłowiono, a 
zebrane ryby poddano utyliza-
cji. Wojewoda opolski zwraca 

się z apelem do wędkarzy węd-
kujących na tamtym terenie o 
wypuszczanie złowionych ryb i 
powstrzymanie się od ich kon-
sumpcji do chwili otrzymania 
wyników badań laboratoryj-
nych ryb i wody.

(mar), fot. Facebook 
Wojewoda Opolski

Śnięte ryby w Januszkowicach
Około 150 sztuk śniętych ryb różnych gatunków na odcinku około 
czterech kilometrów znaleziono w Januszkowicach.

Na miejsce wezwano wszystkie służby.
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Wydarzenie odbędzie 
się w ramach akcji Za-
czytane Opolskie. Jest to 
przedsięwzięcie promujące 
czytelnictwo zainicjowane 
i �nansowane przez urząd 
marszałkowski, a realizo-
wane przez Wojewódzką 
Bibliotekę Publiczną w 
Opolu przy udziale placó-
wek z całego regionu. W 
środę 19 kwietnia miała 
miejsce o�cjalna inau-
guracja siódmej edycji 
akcji. Podczas jej trwania 
zaplanowano 58 spotkań z 
26 twórcami - pisarzami, 
twórcami teatralnymi i �l-
mowymi czy publicystami. 
Warto podkreślić, że zawi-
tają oni również do małych 
miejscowości i miasteczek. 

Jedno ze spotkań odbę-
dzie się w Walcach. Gmin-
ną Bibliotekę Publiczną 
odwiedzi Marek Kamiński 
- polarnik i podróżnik, a 
także pisarz i przedsiębior-

ca. Jako pierwszy na świecie 
zdobył oba bieguny Ziemi 
bez pomocy z zewnątrz (23 
maja 1995 roku biegun 
północny, a 27 grudnia 
1995 roku biegun połu-
dniowy), za co został wpi-
sany do „Księgi rekordów 
Guinnessa”. Jest autorem 
takich publikacji jak „Moje 

bieguny” czy „Razem na 
biegun”, a także autobio-
gra�i „Marek. Chłopiec, 
który miał marzenia”. 

Spotkanie z czytelnika-
mi odbędzie się we wtorek 
9 maja o godz. 9.00. 

(mn),  
fot. (PLO nr VIII Opole)

O podróżach  
i życiu

Marek Kamiński zawita do Walec. Spotkanie ze znanym polarnikiem, 
podróżnikiem i pisarzem odbędzie się we wtorek 9 maja w Gminnej 
Bibliotece Publicznej.

Spotkanie z Markiem Kamińskim odbędzie się 
9 czerwca. Wydarzenie miało 

miejsce w środę 26 kwiet-
nia. Uczestniczyła w nim 
młodzież z klas VII, VIII 
a i VIII b. Goście z Wa-
lec zostali przywitani w 
urzędzie przez marszałka 
Andrzeja Bułę. Następnie 
wzięli udział w zajęciach 
na temat funkcjonowania 
samorządu w naszym re-

gionie. O pracy samorzą-
dowca ze strony praktyka 
opowiedział marszałek, a 
teoretyczne zagadnienia 
przedstawiła pracownik 
biura sejmiku Jacqueline 
Jaschkowitz. Młodzież 
miała możliwość aktyw-
nego uczestniczenia w 
zajęciach. W programie 
wyjazdu znalazło się też 

zwiedzanie Centrum Do-
kumentalno-Wystawien-
niczego Niemców w Pol-
sce oraz Muzeum Śląska 
Opolskiego. 

Opiekę nad uczniami 
sprawowały nauczycielki: 
Agata Makiola, Beata Wie-
czorek i Ilona Krause.

(mn), fot. (UMWO)

O samorządzie w regionie
Uczniowie Publicznej Szkoły Podstawowej w Walcach wzięli udział w 
lekcji samorządowej, która odbyła się w urzędzie marszałkowskim. 
Jej organizatorem był Samorząd Województwa Opolskiego.

Młodzież ze szkoły w Walcach uczestniczyła w zajęciach w Urzędzie Marszałkow-
skim Województwa Opolskiego.

ZAPRASZAMY DO
KREATYWNEJ

SZKOŁY JĘZYKOWEJ

ul. Krapkowicka 2, 47-320 Gogolinkontakt@gogolin.edu.pl+48 609 728 321

Korepetycje z matematyki
i językowe

Zapisz się
już dziś!

Kursy przygotowujące
do egzaminów

Zajęcia grupowe i w parach

Zajęcia indywidualne

Szkolenia językowe dla firm

Nasze języki

Język angielski
Język niemiecki
Język francuski

Język ukraiński
Język rosyjski
Język polski dla
obcokrajowców
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- O ile pasjonatom hi-
storii lokalnej dobrze zna-
ni są historyczni przedsta-
wiciele lokalnej szlachty, o 
tyle o ich dzisiejszych dzie-
dzicach wiemy niewiele. 
Na początek zatem proszę 
o przedstawienie się – kim 
jest Johannes Graf Stra-
chwitz?

- Jestem synem hrabiego 
Hyacintha von Strachwitz, 
ostatniego przedwojenne-
go właściciela Kamienia 
Śląskiego. W 1946 roku w 
wypadku drogowym zginęła 
jego pierwsza żona - Alexan-
drine Freiin z domu Saurma-
Jeltsch. W 1947 roku poślu-
bił moją mamę, Norę von 
Stumm. Razem doczekali się 
czwórki dzieci, z których po 
mojej siostrze jestem drugim 
według starszeństwa.

- Hrabia Hyacinth to 
postać znana dużo szerzej 
niż lokalnie. Chodzi o 
sławnego „Panzegrafa”, 
dowódcę niemieckich 
wojsk pancernych z II woj-
ny światowej. Jak osoba ta-
kiego kalibru postrzegana 
jest oczami dziecka?

- Ojciec zmarł w 1968 
roku, miałem wtedy ukoń-
czone 15 lat. Muszę przy-
znać, że o sprawach natury 
wojskowej rozmawialiśmy 
niewiele, może z wyjątkiem 
ostatnich dwóch lat jego 
życia. Dopiero po tym jak 
wpadła mi w ręce pierwsza 
biogra�a mojego ojca, napi-
sana na podstawie rozmów 
nagranych przez Günthera 
Fraschkę, uświadomiłem 
sobie, jaką �gurą był mój 
ojciec, jaką rolę odgrywał 
podczas obu wojen świa-
towych. Razem z rodzeń-
stwem czytaliśmy to jako 
nastolatkowie, kiedy jednak 
byliśmy w wystarczającym 
wieku, żeby na ten temat 
rozmawiać, było już za póź-
no. Na pewno na początku 
glory�kowaliśmy ojca jako 
prawdziwego bohatera wo-
jennego, nie zdawaliśmy 
sobie sprawy, jak okropne 
były wydarzenia, w których 
brał udział, co przykładowo 
oznaczało odniesienie ran w 
bitwach pancernych. Przez 
długi czas był dla nas swo-
jego rodzaju „nadojcem”. 
Przede wszystkim, kiedy 
przyszedłem na świat, był 
już w wieku, w którym 
mógł być właściwie moim 
dziadkiem. Ta ogromna 
różnica wieku sprawiała, 
że wielu sprawom pozwalał 
spoczywać, na wiele kwestii 

nie podejmował dyskusji – 
zachowywał się raczej jak 
mój dziadek niż jak ojciec.

- Czy w jakiś sposób 
sława ojca była odczuwal-
na przy kontakcie z otocze-
niem, z rówieśnikami?

- Nie, ta historia była 
wówczas niewystarczająco 
znana. Dodatkowo miesz-
kaliśmy na wsi, gdzie nieco 
anonimowo uczęszczałem 
do szkół podstawowych – w 
Ehingen pod Monachium 
oraz w Grabenstätt nad 
jeziorem Chiemsee. Kiedy 
tam pytano mnie jak się 
nazywam, odpowiadałem 
„Johannes Graf Strachwitz”. 
I to nie „Strachwitz” wzbu-
dzało zainteresowanie, 
rówieśników nie intereso-
wało, kto był moim ojcem. 
Znacznie częściej punktem 
zaczepienia było słowo 
„Graf ”. Dopiero wiele lat 
później, kiedy przebywałem 
w Syrii, okazało się, że mój 
ojciec wciąż jest tam pamię-
tany jako doradca wojsko-
wy, pełnił tam taką rolę pod 
koniec lat czterdziestych. To 
jedyny moment, w którym 
więzi rodzinne otworzyły mi 
jakieś drzwi, ułatwiły pro-
wadzenie interesów. Poza 
tym przypadkiem nigdy nie 
odczułem na własnej skórze 
„aury” otaczającej „Panzer-
grafa”. 

- Kiedy w takim razie 
uświadomił Pan sobie, kim 
był hrabia Hyacinth z Ka-
mienia Śląskiego?

- Dopiero w ciągu ko-
lejnych lat, kiedy na po-
ważnie zająłem się literaturą 
historyczną, udało mi się 
w pełni zrozumieć pewne 
rzeczy. Wiele poglądów 
musiałem zrewidować i 
krytycznie spojrzeć na fakty. 
Na przykład nigdy nie roz-
mawialiśmy o tym, że mój 
ojciec był członkiem partii 
nazistowskiej, ale zapozna-
łem się z dokumentami 
potwierdzającymi to czarno 
na białym. Inna rzecz, jeśli 
człowiek uświadomi sobie 
skalę i charakter walk pan-
cernych podczas II wojny 
światowej, to rozumie, ile 
przynosiły śmierci, ludzkich 
nieszczęść. Dzisiaj widzę te 
wydarzenia w innym świetle 
niż jako nastolatek. Nie ma 
tu miejsca na naiwne, ide-
alizujące spojrzenie. Można 
powiedzieć, że dzięki histo-
rykom w pewnym sensie 
poznałem historię mojego 
ojca od nowa.

- Szczególnie ciekawym 
wątkiem jest tutaj rola hra-
biego Hyacintha w ruchu 
oporu przeciwko Hitle-
rowi. Na początku 1943 
roku miał się on spotkać z 
generałami Speidlem oraz 
Lanzem i opracować plan 
zamachu stanu. Czy ma 
Pan szczegółową wiedzę na 
ten temat?

- Rzekome spotkanie 
mojego ojca z generałem-
-majorem Hansem Spe-
idlem i generałem wojsk 
górskich Hubertem Lanzem 
miało się odbyć 8 lutego 
1943 roku. Miało dotyczyć 

wykonania tak zwanego 
Planu Lanz, który polegał 
na aresztowaniu Hitlera 
podczas wizytacji wojsk 
niemieckich pod Połtawą, a 
w razie oporu – zabicia go. 
Nigdy nie został on zreali-
zowany, gdyż Hitler zmienił 
swoje zamiary i ostatecz-
nie nie dotarł na miejsce. 
Autor drugiej z biogra�i 
mojego ojca, Hans Röll, w 
swojej książce zasadniczo 
rozprawia się z tym planem 
i dosyć dokładnie udowad-
nia, że nigdy nie wyszedł z 
fazy wstępnych zamierzeń. 
Wątpi nawet, że doszło do 
samego spotkania. Sam nie 
miałem możliwości spraw-
dzić tego w tym zakresie 
co autor. Jest to jednak 
o tyle interesujące, że w 
2010 roku wpadły mi w 
ręce odtajnione dokumenty 
wywiadu amerykańskiego 
zawierające oświadczenie 
mojego ojca o roli niemiec-

kiego dowództwa w oporze 
przeciw Hitlerowi. Mimo 
że zostało ręcznie napisane, 
prawdziwość tego oświad-
czenia również jest kwestio-
nowana przez pana Rölla.

- Jak potoczyły się losy 
śląskiej szlachty bezpo-
średnio po zakończeniu 
wojny?

- Śląska szlachta w prze-
ważającej mierze została 
całkowicie wykorzeniona. 
Jej przedstawiciele często 
tracili wszystkie swoje po-
siadłości i znaleźli się w 
nowym środowisku, posia-

dając bardzo ograniczone 
środki. To prawda, że prawo 
o „Lastenausgleich” pozwo-
liło odzyskać część wartości 
dawnych majątków. Trzeba 
jednak mieć na uwadze, że 
odpowiednia ustawa została 
uchwalona dopiero w 1952 
roku, a uzyskanie pieniędzy 
od państwa niemieckiego 
trwało długie lata. Na przy-
kład mojemu ojcu pozostało 
więc wnioskować o emery-
turę, wnioskować o odszko-
dowanie i czekać, a przy tym 
przez lata funkcjonować w 
zupełnie innych warunkach 
niż przed wojną. 

- Śląsk, Kamień Śląski, 
Izbicko. Jakie skojarzenia 
wzbudzały te pojęcia w 
młodości? 

- Dla nas, dzieci, wyobra-
żenia o Śląsku były zupełnie 
niewiarygodne. Polowania, 
uczty, w porównaniu z ży-

ciem po wojnie, po ucieczce 
na zachód – to wszystko 
brzmiało jak opowieści z ba-
jek. Odnajdywaliśmy się w 
nowym świecie, układaliśmy 
sobie życia, budowaliśmy 
domy – ale do pałaców z mi-
tycznego nieomal Śląska nie 
było porównania.

- Czy dzisiaj śląską 
szlachtę łączą jakieś więzy 
wspólnoty i tożsamości? 
Jak wyglądają starania o jej 
podtrzymanie?

- Próbujemy podtrzy-
mać tożsamość na poziomie 
rodziny. Mamy rodowe sto-
warzyszenie, które działało 
już przed wojną. Do niego 
należą potomkowie ośmiu 
linii naszego rodu z różnych 
części Śląska. Dzięki niemu 
próbujemy podtrzymywać 
tradycje, zbierać dokumen-
ty i ślady naszej przeszłości. 
Spotykamy się również co 
dwa lata na zjazdach rodzin-
nych, gdzie zazwyczaj przy-
jeżdża 60-70 osób spośród 
około 250 żyjących człon-
ków naszego rodu. Niestety 
ci, którzy doświadczyli życia 
na Śląsku w wieku kilkuna-
stu lat i mogliby opowie-
dzieć o tym z pierwszej ręku, 
dziś już nie żyją. Wspólnoty 
i budowy tożsamości śląskiej 
szlachty z dawnymi sąsiada-
mi z okolicznych pałaców 
niestety nie ma. Jesteśmy 
rozproszeni, z różnymi inte-
resami, o różnych statusach 
majątkowych. Naprawdę 
nieliczni potra�li wypraco-
wać sobie część dawnego 
statusu i zakupić własne pa-
łace. Wszystko funkcjonuje 
na poziomie pojedynczych 
rodzin.

- Jak na tym tle wygląda 
stosunek obecny członków 
rodu Strachwitz do pałacu 
w Kamieniu Śląskim?

- Jako ród jesteśmy nie-
zmiernie wdzięczni za to, 
co stało się z pałacem. W 
proces jego przejmowania 
zaangażowany był mocno 
arcybiskup Alfons Nossol. 
Pamiętam, jak zapytał wów-
czas mojego przyrodniego 
brata Hyacintha o „po-
zwolenie” na jego przejęcie 
przez Kościół. Pytanie było 
oczywiście kurtuazyjne, 
był on tylko symbolicznym 
dziedzicem. Ale również 
dzięki temu Hyacinth mógł 
spocząć w ojczyźnie swoich 
przodków. Kiedy w 2002 
roku zmarł, przywieźliśmy 
go tutaj i pochowaliśmy go 
na cmentarzu w Kamieniu 

Śląskim. To była wzrusza-
jąca uroczystość, w której 
uczestniczył biskup i wielu 
mieszkańców.

- Oprócz tej okazji, ma 
Pan również inne osobiste 
doświadczenia z utraconą 
ojczyzną?

- Osobiście odwiedziłem 
Kamień Śląski cztery razy. 
Szczególna była pierwsza 
wizyta, na początku lat sie-
demdziesiątych. W wieku 
22 lat postanowiłem przy-
jechać tutaj na własną rękę 
i zobaczyć, jak to wszystko 
wygląda. To była nieco 
szalona wyprawa. Najpierw 
musiałem przejechać przez 
NRD, co już było wy-
zwaniem. Nie miałem też 
atlasu drogowego okolic, 
używałem po drodze takich 
map Śląska, jakie znalazłem 
przed wyjazdem. Po drodze 
orientowałem się więc na 
kartach wydrukowanych 
przed 1945 rokiem, kom-
pletnie z dawnymi nazwami 
miejscowości. Szukałem 
„Gross Stein”, a tutaj trzeba 
było się dostać do „Kamie-
nia Śląskiego”. Na miejscu 
schowałem samochód w 
stodole, żeby nie wzbudzał 
niezdrowego zainteresowa-
nia sąsiadów. Nocowałem u 
człowieka, który pracował 
jeszcze dla mojego ojca jako 
stolarz. Nigdy nie zapomnę 
wzruszającego przyjęcia, po-
traktowano mnie jak człon-
ka rodziny, który wrócił po 
długim czasie. Wstęp na te-
ren pałacu był zakazany, ale 
i tak się tam dostałem. Wi-
dok był wstrząsający – ru-
ina, zawalona wieża, wypa-
lona kaplica. Tym bardziej 
cieszy, jak potoczyły się losy 
pałacu w ostatnich latach. 
W ten sposób czujemy się 
bardzo wyróżnieni. To, że 
dawnej siedzibie rodowej 
przywrócono dawny blask, 
jest w skali regionu bardzo 
rzadkie. Osobiście czerpię 
z tego wiele optymizmu i 
radości.

- Dziękuję za rozmowę.

* W 1919 roku w Niem-
czech zniesiono tytuły ary-
stokratyczne. Od tego czasu 
dawne tytuły używane są jako 
część nazwiska rodowego. W 
przypadku Strachwitzów o�-
cjalne nazwisko brzmi więc 
„Graf Strachwitz”.

Johannes Graf Strachwitz, na zdjęciu wraz z żoną Vereną. 

Z Johannesem Grafem Strachwitzem* rozmawia Łukasz Malkusz.

Dzięki historykom poznałem mojego ojca od nowa
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Praca dla Opiekunów osób starszych 

w Niemczech 
- ubezpieczenie i wysokie zarobki 

- PRO-SENIOR (KRAZ 6933) - 
Tel. 795570792, 774428338 Potęga prasy

Niewiarygodne, że nasz „Tygodnik Krapkowicki” wycho-
dzi już dla Was od 25 lat. I moja skromna osoba wpisana jest 
w dzieje tej gazety niemal od początku… Niebagatelnym jest 
też fakt, iż nakład „TK” to 5 000 egzemplarzy tygodniowo. 
Redaktorzy pracują dla Państwa czy piątek, czy „świątek”, bo 
wydawanie czasopisma w reżimie tygodniowym jest sporym 
wyzwaniem, bowiem teksty trzeba zaadjustować, zrobić ko-
rektę, zaprojektować całą gra�kę, umieścić reklamy, w końcu 
wydrukować itp. 

Czasem zdarza się tak, że jeszcze w poniedziałek, kiedy w 
redakcji panuje gorączkowe dopieszczanie wtorkowego nu-
meru, coś się ważnego wydarza w naszym regionie i ta infor-
macja musi się ukazać na bieżąco. A we wtorek, skoro świt, 
a w zasadzie jeszcze noc, trzeba nakład rozwieźć w dziesiątki 
punktów, byście Państwo mogli ciepły jeszcze numer gazety 
kupić w ulubionym sklepie czy kiosku, choć na dworze bywa 
mróz i śnieg. Zaręczam, że nie jest to łatwe ani proste. Dla-
tego też chylę czoła przed moimi koleżankami i kolegami z 
redakcji „TK”. To nie tylko praca. To także i pasja, co wiem 
na własnym przykładzie. 

W Polsce ukazuje się w różnym odstępie czasowym 
ponad sześć tysięcy tytułów. Od dzienników, takich jak 
„Gazeta Wyborcza” czy „Rzeczpospolita”, przez tygodni-
ki, jak nasz „TK”, „Polityka”, „Wprost”, „Newsweek”, 
miesięczniki np. „Twój Styl” i wreszcie roczniki, jak spe-
cjalistyczne „Wierchy”. Mamy czasopisma branżowe. Jest 
ich bez liku, dla przedstawicieli różnych branż (fryzjerów, 
ogrodników, budowlańców, lekarzy, prawników, kole-
jarzy), wędkarzy, hobbystów różnej maści, biblio�lów, 
młode panie, organizatorów wesel i Bóg raczy wiedzieć 
kogo jeszcze. Mamy tabloidy, krzyczące sensacją na pierw-
szych stronach, węszące sensację i wreszcie prasę dla dzie-
ci i młodzieży. Poczytne miejsce w tej mozaice zajmują 
wszelkiego rodzaju poradniki, czytane najchętniej przez 
kobiety. Z przepisami kulinarnymi, poradami zdrowot-
nymi i psychologicznymi, opisujące różne sensacyjne hi-
storie, kryminalne zagadki, zdrady, miłostki, szczególnie 
z wyższych sfer i wściubiające nosa w prywatne losy ce-
lebrytów.Z nakładami bywa różnie. Największy w Polsce 
nakład ma niewątpliwie tygodnik „Polityka”, bo jest to 
ok. 650 tys. egz. tygodniowo, z czego wiele wysyłanych 
jest za granicę. Generalnie co tydzień w Polsce drukuje 
się kilkanaście milionów egzemplarzy przeróżnych gazet. I 
kto to czyta? I czy czyta w ogóle? Bo w tej liczbie znajdują 
się także tytuły prasy lokalnej. 

MY wiemy, że nas czytacie, bo interaktywnie uczestniczy-
cie w naszych akcjach, piszecie do nas i rozmawiacie, nawet 
przy spotkaniach w markecie. No i cotygodniowy nakład 
rozchodzi się prawie w całości, a zdarza się, że gdzieś tam 
gazety zabraknie już w środę. W zasadzie każdy powiat w na-
szym kraju, a jest ich 314, wydaje swoją gazetę, a czasem na-
wet po 2, a nawet 3 tytuły. To samo dotyczy województw czy 
wielkich miast. Jak z tego wynika – prasa to potęga, kształ-
tująca poglądy i opinie. Tak więc na redaktorach spoczywa 
dość duża odpowiedzialność za słowo, poprawną polszczyznę 
i zamieszczane materiały. Czytelników zapewne jest o wiele 
więcej, bo przecież jeden egzemplarz gazety czytają średnio 
3-4 osoby, a przecież do tego dochodzą coraz modniejsze 
wydania elektroniczne. 

Jakiż w prasie drzemie potencjał intelektualny. Czy są 
gazety niezależne? Może te dla kobiet tak, niezależnie jaki 
potentat �nansowy czy konsorcjum stoi za ich wydawaniem. 
Niektórym pismom „niezależność” wychodzi lepiej lub go-
rzej lub tylko takimi się zwą. To już, drogi Czytelniku, mu-
sisz ocenić sam. Ale bycie bezbarwnym, nieskłaniającym się 
do żadnej opcji politycznej czy światopoglądowej, prowadzi 
donikąd i po czasie staje się miałkie. 

Nasz „Tygodnik Krapkowicki” z tym pięciotysięcz-
nym nakładem jest w czołówce gazet lokalnych w Polsce. 
Inni nam zazdroszczą. Też by tak chcieli. To dzięki Wam, 
Czytelnikom i reklamodawcom. Kupując cotygodniowy 
numer, mobilizujecie nas do rzetelnej pracy, a my chce-
my być z Wami jak najbliżej. Blisko naszych lokalnych 
spraw, a nieco z dala od wielkiej polityki. I tak będziemy 
trzymać.

Wawrzyniec Jasiński

eprasa.pl 9f515d746c



Nr 18 (1303) 2 maja 2023 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl20

Krapkowice, ul. Opolska 3 
tel.77 466 50 38, 666 857 858

INWESTYCJE DEWELOPERSKIE

STANY SUROWE 
BUDYNKU

Docieplenia, 
tynki maszynowe, 
gładzie, regipsy.
Tel. 602 139 443

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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ODRZAŃSKIE  
TARASY

• Komfortowe Aparta-
menty z widokiem na 
Odrę Mieszkania od 34 m² 
do 78 m², miejsca postojo-
we w garażu podziemnym, 
komórki lokatorskie! Bu-
dynki trzypiętrowe z win-
dami. Wkrótce zakończe-
nie budowy! Więcej infor-
macji na www.odrzanskie-
tarasy.pl, tel. 77 466 50 38, 
666 857 858, 666 312 818

• MODERN HOMES dwu-
kondygnacyjne mieszka-
nia z ogródkami, o po-
wierzchni od 81 m² do 
88 m². Budowa w trakcie 
realizacji, zakończenie II 
kwartał 2023r. Więcej in-
formacji  https://www.mo-
dernhomes.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858, 666 312 818

• Na „OSIEDLU DĘBO-
WYM” w Gogolinie, 20 do-
mów w zabudowie szere-
gowej, z ogródkiem i gara-
żem! Domy o powierzchni 
136 m² z działką od 3 do 
6 arów-nowe mieszkania 

w budynku wielorodzin-
nym, o powierzchni od 40 
m² do 45 m², dwupokojo-
we z balkonem/tarasem, 
piwnicą i miejscem posto-
jowym. BUDOWY ROZPO-
CZĘTE!

DO WYNAJĘCIA:
• Krapkowice, 25 m², ka-
walerka, III piętro, umeblo-
wane ze sprzętem AGD- 
odstępne 1.100 zł +media, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (13773)

SPRZEDAŻ:
• Wróblin (Głogówek) 
- 57m², 3pkł, parter, po-
mieszczenia gospodarcze, 
159 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (14902)

• Krapkowice – Otmęt – 
2pkł,  44 m², I piętro, bal-
kon, piwnica, 255 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (14754)

• Krapkowice, 54 m², 
3pkł, IV piętro, balkon, 
piwnica 265 000 zł, więcej 

na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(14898)

• Krapkowice, 60 m², 3pkł, 
II piętro, balkon, strych, 
279 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (14919)

• Krapkowice, 59 m², 3pkł, 
IV piętro, balkon, piwnica, 
279 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (14070)

• Krapkowice, 57m², 3pkł, 
IV piętro, balkon, miejsce 
postojowe pod blokiem, 
289 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (14826)

DOMY
• Żywocice, jednorodzin-
ny, 144m², działka 6 a, 320 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (14720)

• Zdzieszowice, jedno-
rodzinny, 148m², działka 
11 a, 479 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(14421)

• Krapkowice, dwa domy 
w zabudowie bliźniaczej, 
230m², działka 25 a, 489 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (6520)

• Krapkowice, wieloro-
dzinny, 3 niezależne miesz-
kania, 275 m², działka 5 a,  
519 000zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (13004)

• Krapkowice - Otmęt, 
dom wolno stojący, 138 
m², działka 6,83 a, stan 
b.dobry 629 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 184m², działka 
15 a, piwnica, basen, sau-
na, domek dla gości, 870 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (8826)

• Żyrowa, granica par-
ku krajobrazowego Góry 
Św. Anny, jednorodzinny, 
3 kondygnacje, w całości 
podpiwniczony, 8 pk3ł, 
300 m², garaż dwustano-
wiskowy, wiata, chata gril-
lowa, zagospodarowana 
działka 24a, stan bardzo 
dobry, 1 220 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(13723)

DZIAŁKI
• Walce,  budowlana, 10 
a, media w granicy, 119 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (14624)

• Chorula, budowlana, 
27,52 a, media w granicy, 
189 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 662 083 283 (14346)

• Steblów, budowlana, 
10,75 a, media w granicy, 
193 500 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (14909)

• Krapkowice, budowla-
na, 9,31 a, media w granicy, 
220 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (14679)

• Gogolin,  budowlana, 
11 a, media w granicy, 249 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (14601)

Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75
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USŁUGI 

OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Kanaryjske słońce (cz. II)
Mówią o niej „wyspa jednego architekta”. Jej krajobraz jest 

niezwykle spójny, a zarazem skromny, tkanka urbanistyczna 
zaś silnie podporządkowana przyrodzie. Dominują tam pro-
stota, harmonia i naturalne materiały. Tym charakteryzuje się 
w wielkim skrócie Lanzarote. Kontynuujemy naszą słoneczną 
eskapadę po Wyspach Kanaryjskich. Dziś parę słów na temat 
tej niezwykle urzekającej, względnie niedużej wysepki.

Na Lanzarote właściwie tra�łem przypadkiem – spędzając 
swoje wakacje na pobliskiej Fuerteventurze postanowiłem na 
jeden dzień udać się na tę właśnie wyspę. To było jedno z 
moich lepiej wydanych 100 euro w życiu (bo tyle kosztowała 
zorganizowana wycieczka). Oczywiście można tam się dostać 
na własną rękę albo właśnie skorzystać z udogodnień biur 
podróży organizujących jednodniowe wypady na wyspę. Ja 
skorzystałem z tej drugiej możliwości i nie żałuję. Na Lanza-
rote można się dostać w dwojaki sposób. Albo bezpośrednio 
samolotem i tam spędzić całe swoje wakacje (do czego gorąco 
zachęcam), albo przypłynąć promem z pobliskich wysp. W 
przypadku rejsu z Fuerteventury to kwestia ok. 20-30 min.

Lanzarote charakteryzuje się niezwykłą spójnością archi-
tektoniczną. Po prostu wszystkie budynki są białe. Zatem 
nieprzypadkowo wyspa nazywana jest czasami „kanaryjskim 
Santorini”. Co więcej, budynki wzorowane są na typowym 
budownictwie kolonialnym, hiszpańskim, a to jeszcze bar-
dziej zachwyca.

Dlaczego jest to „wyspa jednego architekta”? Otóż do 
jej wyglądu znacząco przyczynił się urodzony na niej César 
Manrique - malarz, rzeźbiarz, architekt i działacz ekologiczny. 
W 1964 r. wyjechał do Nowego Jorku, gdzie poznał swojego 
wielbiciela Nelsona Rockefellera i poźniejszego mecenasa. 
Swoje prace wystawiał z powodzeniem w prestiżowych nowo-
jorskich galeriach i muzeach. Niemniej 4 lata później wrócił 
w swoje rodzinne strony, gdzie rozpoczął działalność mającą 
wpływ na obecny wygląd wyspy. Wtedy Lanzarote jeszcze 
nie była turystycznym punktem na mapie świata. To właśnie 
Manrique odkrył ten potencjał. Zaczął rozwijać ją pod ką-
tem turystycznym, jednocześnie zachowując jej tradycyjne 
budownictwo. I tak zostało po dziś dzień. Wyspa jest „czysta”, 
tzn. pozbawiona krzykliwych reklam, przemysłu i przede 
wszystkim olbrzymich, brzydkich resortów hotelowych, cha-
rakteryzujących się niejednokrotnie kiczem i tandetą. Zatem 
Lanzarote jest przede wszystkim dla ludzi wrażliwych na es-
tetykę, ale jeszcze bardziej na piękno i dzikość przyrody. Ale 
o tym za chwilę.

Wracając do Césara Manriquego – trzeba na żywo zo-
baczyć jego działa. Przede wszystkim mam tu na myśli Los 
Jameos del Agua, czyli jaskinię „na styku natury i kultury”. 
Powstała ona w wyniku ogromnej erupcji wulkanu La Coro-
na (Volcán de La Corona), która miała miejsce około 3000-
5000 r. p.n.e. W niej architekt stworzył niebywale intrygującą 
przestrzeń składającą się z basenu, baru, restauracji i sali kon-
certowej. Tej idealnie zachowanej harmonii pomiędzy tym co 
dała natura a stworzył w niej człowiek, nie da się opisać. To 
trzeba zobaczyć na własne oczy.

Oprócz tego na Lanzarote obowiązkowo należy odwiedzić 
Park Narodowy Timanfaya. Powstał on na terenach wulka-
nicznych, stąd wszechobecny tam krajobraz księżycowy. Po 
dziś dzień można poczuć wulkaniczny charakter tego terenu. 
Otóż kamienie, znajdujące się w niektórych miejscach zaled-
wie kilka centymetrów pod ziemią, potra�ą mieć temperaturę 
nawet 100 stopni Celsjusza! Pracownicy parku udowadniają 
to, odkopując łopatą wulkaniczny żwir. Następnie rzucają go 
na dłonie turystów. Trzeba uważać, bo można się poparzyć! Są 
też inne sztuczki. Na oczach turystów wrzuca się suche gałęzie 
do krateru, które po kilkunastu sekundach zaczynają się palić, 
albo wlewa się wodę do szczelin w ziemi, która natychmiast 
się zagotowuje i wybucha na kształt gejzera. Imponujący 
widok. Tuż obok znajduje się restauracja El Diablo, również 
zaprojektowana przez Manriquego. W niej architekt zamie-
ścił duży grill ogrzewany przez ciepło wulkaniczne. Miejsce 
szczególnie lubiane m.in. przez znanego polskiego krytyka 
kulinarnego Roberta Makłowicza (a jego sylwetki chyba nie 
trzeba przedstawiać).

Lanzarote jest przepiękna, a jej cudowności nie sposób 
wyrazić w jednym felietonie. Za tydzień wspomnę o jeszcze 
innych miejscach wartych odwiedzin na „kanaryjskim San-
torini”.

C.d.n.
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Florek Sybilla (Urząd Gminy w 
Walcach) – sms o treści tgk.u.5

Krasowska Ewa (Urząd Gminy 
w Walcach) – sms o treści tgk.u.6

Łubińska Emilia (Urząd Miejski 
w Zdzieszowicach)- sms o treści 
tgk.u.7

Zarankiewicz Kamila (Urząd 
Miejski w Zdzieszowicach)- sms 
o treści tgk.u.8

Buk Monika (Urząd Miejski w 
Gogolinie)- sms o treści tgk.u.9

Tworkowska Agata (Urząd 
Miejski w Gogolinie) - sms o 
treści tgk.u.10

Marcinek Joanna (Urząd Miasta 
i Gminy w Krapkowicach)- sms o 
treści tgk.u.11

Szymała Piotr (Centrum Usług 
Społecznych w Gogolinie)- sms o 
treści tgk.u.13

Nowotny Laura (Urząd Gminy 
w Strzeleczkach)- sms o treści 
tgk.u.14

Ossowska Izabella (Urząd Gmi-
ny w Strzeleczkach)- sms o treści 
tgk.u.15

Wyślij numer sms:

7148 - 1 punkt (1,23 zł z vat)

7248 - 2 punkty (2,46 zł z vat)

74550 - 4 punkty (4,92 zł z vat)

SMS o treści tk.u. (po kropce nr 
kandydata)

lub prześlij kupon z gazety  
(3 punkty) pod adres:

Tygodnik Krapkowicki

ul. Sienkiewicza 9

47-300 Krapkowice

z dopiskiem: „Najsympatycz-
niejszy Urzędnik Roku”

Głosowanie trwa do 12.05.2023 r. do godz. 23.59  
(decyduje data stempla pocztowego).

Jak głosować? 

Najsympatyczniejszy 
Urzędnik Roku  

w powiecie krapkowickim

Plebiscyt jest dobrą 
okazją do docenienia 
pracy osób wykonujących 
ważne i trudne zadania. 
Mimo różnych opinii na 
temat urzędów i obsługi 
w nich - pracownicy tych 
placówek niejednokrotnie 
starają się, by nieść pomoc 

każdemu z nas, czasem w 
kryzysowych sytuacjach. 
Który z urzędników z 
Twojej gminy oraz powia-
tu krapkowickiego zasłu-
guje na wyróżnienie jako 
wzór dla innych? Weź 
udział w akcji „Tygodnika 
Krapkowickiego” i oddaj 

głos na swoich faworytów. 
Poniżej zamieszczamy 
listę zgłoszonych przez 
naszych czytelników osób 
do tytułu Najsympatycz-
niejszy Urzędnik Roku w 
powiecie krapkowickim. 

Drodzy Czytelnicy - to od Waszych głosów zależy, kto zwycięży w kolej-
nej edycji plebiscytu na najsympatyczniejszego urzędnika w powiecie 
krapkowickim organizowanym przez „Tygodnik Krapkowicki”. Szukamy 
urzędnika wśród pracowników samorządowych pracujących w urzędach 
na terenie powiatu krapkowickiego, który z uśmiechem na twarzy na co 
dzień pomaga, doradza i obsługuje mieszkańców i petentów. 

Brząkała Joanna (Starostwo Po-
wiatowe w Krapkowicach)- sms o 
treści tgk.u.1

Mierzwa Tomasz (Starostwo Po-
wiatowe w Krapkowicach)- sms o 
treści tgk.u.2

Gebauer Małgorzata (ZUS 
Krapkowice) – sms o treści 
tgk.u.3

Kruża Sylwia (Ośrodek Pomocy 
Społecznej w Walcach) - sms o 
treści tgk.u.4

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

Nasi najmłodsi milusińscy  
- nasi przyszli Czytelnicy

Stefania Janocha
ze Strzeleczek

ur. 19 IV 2023 r.
córka Manueli i Mateusza

3460 g, 56 cm

Antonina Szwalbe
z Dąbrówki Górnej

ur. 20 IV 2023 r.
córka Dominiki i Marka

2700 g, 51 cm

Kacper Nocon
z Opola

ur. 26 IV 2023 r.
syn Marii i Patryka

3075 g, 54 cm

Zawiadomienie Międzyzakładowej Spółdzielni Mieszkaniowej „Zjednoczenie”  
w Krapkowicach o terminie, miejscu i porządku obrad Walnego Zgromadzenia w 2023r.

Zarząd MSM „Zjednoczenie” w Krapkowicach zwołuje w dniach 29-31 maja 2023r. 
Walne Zgromadzenie członków Spółdzielni uprawnionych do udziału w poszczególnych 
częściach Walnego Zgromadzenia, według następującego harmonogramu:  

Część 
WZ

Adres nieruchomości Miejsce zebrania
Termin 

zebrania

I

Os.1000-lecia 1,2,3; 
Os.1000-lecia 10,12; 

ul Moniuszki 1; ul Moniuszki 2,4;   
ul Moniuszki 11;  ul. Wolności 2;   

ul. Rynek 19; ul.Pułaskiego 19

Publiczna Szkoła 
Podstawowa  nr 1  
w Krapkowicach,  

ul.Szkolna 3

29.05.2023r.

poniedziałek

godz.1700

II
Osiedle Sady 3,4,5, 8, 9  

Os. XXX–lecia 12,13,14,15;  
ul. 3 Maja (garaże)

Publiczna Sporto-
wa Szkoła Podsta-

wowa Nr 5

w Krapkowicach, 
Os.XXX-lecia 24

30.05.2023r.

wtorek

godz.1700

III

ul. Damrota 1,3,5,7,9,11;   
ul. 3 Maja 28,30 

ul.Kilińskiego 19,21,23;  
ul.Kilińskiego  27,29,33;  

ul. Ks.Duszy18; ul. Hotelowa  3 
i ul. Hotelowa  4

Publiczna Sporto-
wa Szkoła Podsta-

wowa Nr 5

w Krapkowicach, 
Os.XXX-lecia 24

31.05.2023r.

środa

godz.1700

Zarząd 
MSM „Zjednoczenie”

w Krapkowicach

PORZĄDEK OBRAD:

1.Otwarcie obrad i wybór Prezydium w składzie: przewodniczący i sekretarz.

2. Zapoznanie się z porządkiem obrad.

3. Wybór Komisji Mandatowo - Skrutacyjnej i Komisji Wnioskowej.

4. Odczytanie listy pełnomocnictw udzielonych przez członków Spółdzielni do uczestni-
czenia w Walnym Zgromadzeniu.

5. Informacja Zarządu o realizacji uchwał podjętych przez Walne Zgromadzenie w 2022 r.

6. Podjęcie uchwał w sprawach:

1) Zatwierdzenia sprawozdania Rady Nadzorczej z działalności za  2022r.

2) Zatwierdzenia sprawozdania �nansowego za 2022r. oraz sprawozdania Zarządu z dzia-
łalności za 2022r. 

3) Udzielenia absolutorium członkom Zarządu Spółdzielni.

4) Podziału nadwyżki bilansowej za 2022 r.

5) Zbycia nieruchomości gruntowych.

7. Przedstawienie programu działalności gospodarczej Spółdzielni  na 2023 r.

8. Sprawy różne, dyskusja i podjęcie wniosków.

9. Zakończenie obrad.

Sprawozdanie Rady Nadzorczej z działalności za 2022r., sprawozdanie �nansowe wraz 
ze sprawozdaniem Zarządu z działalności za 2022r., protokoły Walnego Zgromadzenia 
z 2022r. oraz projekty uchwał zostały wyłożone do wglądu w siedzibie Zarządu przy ul. 
Rynek 19 oraz w biurze administracji na Os.XXX-lecia 15a w Krapkowicach. Z treścią 
ww. dokumentów można zapoznać się w godzinach pracy Spółdzielni oraz na stronie 
internetowej w aplikacji eBOK. 
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Po marcowej przegra-
nej 1-4 na boisku lidera z 
Prószkowa krapkowiczanie 
podnieśli się i trzykrotnie 
sięgnęli po komplet punk-
tów. Najpierw w delegacji 
ograli 4-3 Lubrzę, by dwa 
tygodnie później u siebie 
rozbić 4-0 Moszczankę. 
W przedostatnią niedzielę 
kwietnia Otmęt znowu za-
prezentował się na obcym 
boisku i ponownie zgarnął 
pełną pulę, tym razem w 
konfrontacji z drużyną z 
Rzepcza. Prowadzenie na-
szym już w 2. minucie dał 
Jakub Mutke, a asystę w 
tej akcji zanotował Tomasz 
Bruell. W 32. minucie go-
spodarze zdołali wyrównać 
za sprawą Dawida Pyki, ale 
jeszcze przed zmianą stron 
Mutke po raz drugi wpisał 
się na listę strzelców, tra-
fiając po rozegraniu rzutu 
rożnego na 2-1. Niespełna 

kwadrans po wznowieniu 
gry po przerwie Kewin Ja-
nienc wpakował „swojaka” 
między słupki bramki LZ-
S-u, ustalając tym samym 
końcowy rezultat meczu. 

– Nie mamy jakiegoś 
sprecyzowanego celu w 

tym sezonie. W każ-
dym meczu walczymy 
o 3 punkty, a co z tego 
wyjdzie, zobaczymy po 
ostatniej kolejce – mówił 
Mutke, bohater potyczki 
w Rzepczach. 

W najbliższą sobotę 6 
maja o godz. 17.00 dru-
żyna z Krapkowic zagra w 
Białej z tamtejszą Polonią.

KLASA A – GRUPA 4

19. KOLEJKA:

RZEPCE - OTMĘT FANS 
KRAPKOWICE 1:3

POLONIA POGÓRZE 
ŁĄCZNIK - POLONIA 
PRÓSZKÓW PRZYSIECZ 
0:10

RACŁAWIA RACŁAWICE 
ŚL. - GAZOWNIK WA-
WELNO 1:3

DYTMARÓW - METALO-
WIEC ŁAMBINOWICE 
0:1

POLONIA BIAŁA - ŚCI-
NAWA NYSKA KORFAN-
TÓW 0:1

SUDETY MOSZCZANKA 
– LUBRZA 2:3

SZONÓW - GRYŻÓW 3:0 
v.o.

TABELA
1.PRÓSZKÓW PRZYSIECZ 19 47 75:19
2.RACŁAWICE ŚLĄSKIE 19 42 60:24
3.GAZOWNIK WAWELNO 19 34 54:29
4.OTMĘT FANS KR-CE 19 32 40:30
5.SUDETY MOSZCZANKA 19 30 47:33
6.ŚCINAWA NYSKA 19 30 41:28
7.RZEPCE 19 26 29:29
8.ŁAMBINOWICE 19 26 35:36
9.SZONÓW 19 21 38:44
10.DYTMARÓW 19 21 22:40
11. POLONIA BIAŁA 19 20 26:35
12.LUBRZA 19 19 40:53
13.POLONIA POGÓRZE  19 13 21:87
14. GRYŻÓW 19 15 20:61

(raul)

Piłka nożna – klasa A

Passa Otmętu trwa
Trzecie zwycięstwo z rzędu w rozgrywkach klasy A odniósł krapkowicki Otmęt. W 19. kolejce spotkań biało-zieloni pokonali 3-1 Rzepce i prze-
sunęli się w ligowej stawce na czwarte miejsce. 

Drużyna Jakuba Mutke (z lewej) wiosną wygrała 3 mecze z rzędu.

Protokół:

LZS Rzepce – Otmęt Fans Krapkowice 1-3
0-1 Mutke-2., 1-1 Pyka-32., 1-2 Mutke-38., 1-3 Janienc 
(samob.)-56.

Otmęt Krapkowice: Najwer – Bruell (66.Pie-
czara), Kimmel, Kisiel (46.Sadovy), Mazur, Sta-
rzec, Smykała, Mutke, Pogrzeba, Fuks, Gajowy.  
Trener: Tymoteusz STARZEC.

Żółte kartki: Gajowy.

„Jedynka” Chespy po 
swojej myśli rozstrzygnęła 
dwie gry pojedyncze, ogry-
wając kolejno Tobiasza Sob-
czyka i Piotra Cierniaka. 
Pierwszego Jędrzejak poko-
nał, oddając tylko jednego 
seta. W dwóch pierwszych 
zwyciężał do 9 i 6, ale w 
trzecim to zawodnik gości 
triumfował 11-6. Czwarta 
partia znowu padła łupem 
naszego gracza (11-9) i to 
Chespie przypadło „oczko” 
na tablicy wyników. Znacz-
nie trudniejszą przeprawę 
Jędrzejak miał w drugim 
swoim występie, w którym 
na przemian wygrywał raz 
on, a raz wspomniany Cier-
niak. O końcowym trium�e 
musiał więc rozstrzygnąć 
set numer pięć, a w nim 
zawodnik z Żywocic nie 
pozostawił już wątpliwości, 
kto jest lepszy, zamykając 
mecz wygraną do 7. Powo-
dy do radości pan Patryk 
miał także po starciu deblo-
wym w parze z Michałem 
Wodniakiem. W tej grze 
nasz duet „pod nóż” wziął 
obu pokonanych przez 
Jędrzejaka z gier pojedyn-
czych. Premierowy set był 
pomyślny dla przyjezdnych, 
ale w drugim żywociczanie 

odrobili straty, wygrywając 
na przewagi. W trzecim 
podejściu byczynianie 
„zmietli” naszych, oddając 
zaledwie dwa punkty. Dwie 
ostatnie partie były już po-
pisem pingpongistów Che-
spy i po dwukrotnym 11-8 
zawodnicy klubu gospoda-
rzy mogli sobie gratulować 
końcowego sukcesu. W 
drugim pojedynku deblo-
wym świetnie spisali się Bła-
żej Szczepanek i Wojciech 
Tobiasz, pokonując 3-1 
Albina Sobczyka i Przemy-
sława Adamskiego. Punkto-
wą zdobycz Chespy w tym 
meczu uzupełnili jeszcze 
Wojciech Tobiasz oraz Ka-
rol i Błażej Szczepankowie. 
Pierwszy rozprawił się 3-1 
z Adamskim, z kolei Karol 
Szczepanek ograł 3-1 A. 
Sobczyka i 3-0 Adamskiego. 
Bez strat w potyczce z Albi-
nem Sobczykiem pozostał 
Błażej Szczepanek (3-0).

Protokół:

Chespa Żywocice - 
GUKS Byczyna 9-1

Wodniak - Cierniak 3:1 
(8:11, 11:8, 11:8, 11:3)

Jędrzejak – T.Sobczyk 3:1 
(11:9, 11:6, 6:11, 11:9)

Wodniak – T.Sobczyk 1:3 
(4:11, 4:11, 11:6, 7:11)

Jędrzejak - Cierniak 3:2 
(11:8, 6:11, 11:8, 8:11, 
11:7)

B.Szczepanek - A.Sobczyk 
3:0 (12:10, 11:7, 16:14)

K.Szczepanek - Adamski 3:0 
(11:8, 11:4, 11:7)

Tobiasz - Adamski 3:1 (6:11, 
11:4, 11:5, 11:9)

K.Szczepanek - A.Sobczyk 
3:1 (6:11, 11:3, 11:9, 14:12)

Jędrzejak/Wodniak – T.Sob-
czyk/Cierniak 3:2 (9:11, 
13:11, 2:11, 11:8, 11:8)

B.Szczepanek/Tobiasz – A.
Sobczyk/Adamski 3:1 (11:8, 
11:8, 4:11, 11:9)

TENIS STOŁOWY  
II LIGA MĘŻCZYZN 

 - GRUPA B

TABELA
1. Pszczyna  22  43  172:48
2. Węgierska Górka  22  37  152:68
3. MKS II Czechowice  21  31  136:74
4. AKS Mikołów  22  27  125:95
5. Feniks Pyskowice  22  27  124:96
6. Odra Kąty Opolskie  21  24  115:95
7. KTS III Wolf Gliwice  22  16  94:126
8. KTS IV Gliwice  21  16  89:121
9. Chespa Żywocice  21  15  96:114
10. Byczyna 21  14  81:129
11. Łaziska Górne  22  8  73:147
12. ISMe Zakrzów  21  0  33:177

(raul)

Tenis stołowy – II liga mężczyzn

Wygrana Chespy
Tenisiści stołowi z Żywocic wysoko pokonali ekipę z Byczyny i prze-
skoczyli swoich rywali w tabeli. Najwięcej punktów w tym meczu 
zdobył Patryk Jędrzejak. 

W tej kategorii wiekowej 
rozgrywki prowadzone są 
systemem dwurundowym 
zamkniętym, co oznacza, że 
odrębnie prowadzi się klasy-
�kację jesienią i wiosną. W 
obu rundach każdy zespół 
gra z każdym po dwa spotka-
nia, a w tym roku piłkarze 
mają za sobą 7 rozegranych 
spotkań. MKS Gogolin 
zgromadził w nich 16 punk-
tów, notując pięć zwycięstw, 
remis i porażkę. Jedyną prze-
graną gogolinianie odnieśli 
w starciu z Piastem Strzelce 
Opolskie, co w kontekście 
dotychczasowych osiągnięć 
tego rywala (4 punkty zdo-
byte w 7 meczach – przyp. 
red.) można uznać za sporą 
niespodziankę. Jedyny po-
dział punktów padł w kon-
frontacji z Brzegiem, który 
obok MKS-u, Polonii Nysa 
i „dwójki” Odry należy do 
grupy zespołów zaintereso-
wanych wygraniem ligi. Z 
Nysą i Odrą II czarno-żółci 
wygrali na wyjeździe odpo-
wiednio 5-1 i 2-1, a pozostałe 
triumfy odnieśli ze Startem 
Namysłów (3-0), Pomologią 
Prószków (4-0) i ostatnio 
ze Startem Jełowa (4-0). Z 
Jełową strzelanie bramek 

w 28. minucie rozpoczął 
Remigiusz Barton, który po-
wtórzył swój wyczyn w 67. 
minucie. W międzyczasie 
jego tropem poszli jeszcze 
Seweryn Heinzer i David Su-
slik i pojedynek zakończył się 
okazałą „czwórką” na korzyść 
naszego teamu. W wiosennej 
rundzie najskuteczniejszym 
zawodnikiem gogolińskiego 
MKS-u jest obecnie Sewe-
ryn Heinzer, autor 4 tra�eń. 
Tuż za nim w klasy�kacji 
klubowych strzelców loku-
ją się Szymon Guzowski i 
Remigiusz Barton, strzelcy 
3 goli. Warto zaznaczyć, że 
zwycięzca Opolskiej Ligi 
Juniorów Młodszych oprócz 
zdobycia tytułu mistrza 

województwa uzyska prawo 
gry w meczach barażowych 
o awans do Centralnej Ligi 
Juniorów U-17, grupa II na 
następny sezon z jednym 
ze zwycięzców rozgrywek 
z województwa śląskiego, 
dolnośląskiego, lubuskiego, 
kujawsko-pomorskiego, po-
morskiego, wielkopolskiego 
lub zachodniopomorskiego.

OPOLSKA LIGA JUNIO-
RÓW MŁODSZYCH

TABELA
1.MKS GOGOLIN 7 16 20:6
2.STAL BRZEG 7 13 20:11
3.ODRA II OPOLE 6 12 15:4
4.POLONIA NYSA 6 12 13:12
5.START JEŁOWA 7 10 11:17
6. POMOLOGIA PRÓSZKÓW 7 9 19:15
7.PIAST STRZELCE OP. 7 4 11:21
8.START NAMYSŁÓW 7 3 8:31

(raul)

Piłka nożna - Opolska Liga Juniorów Młodszych

Gogolin na czele
Świetnie w rozgrywkach Opolskiej Ligi Juniorów Młodszych radzą so-
bie piłkarze gogolińskiego MKS-u. Podopieczni trenera Adama Sobka 
liderują ośmiozespołowej stawce, mając trzy punkty przewagi nad 
drugą Stalą Brzeg.

Wiosną Seweryn Heinzer jest jak na razie najbardziej 
bramkostrzelnym zawodnikiem MKS-u Gogolin.
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